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Z narodowych wahań.
IV. Nie można już chyba wątpić, iż Rosja 

przechodzi potężne wewnętrzne przesilenie, któ
re  według wszelkiego prawdopodobieństwa za
kończy się gruntownem przeobrażeniem całego 
astroju tego państwa. Jak  blisko nas to wszyst
ko obchodzi, o tem wie każdy myślący Polak, 
każdy też z pewnością rozważa, jak społeczeń- 
atwo polskie powinno postępować w obeeuej sy
tuacji. W naszem rozbiciu, i wobec niemożności 
dokładnego porozumiewania się po przez rogatki 
graniczne werżnięte w żywe ciało narodu, — 
Stworzenie ścisłego programu działania jest nie
możliwe. Dużo trzeba pozostawić zdrowemu in
stynktowi ogółu, który może najlepiej wskazać 
drogę w mroku niepewności otaczającym nas 
zewsząd. Ale to pewna, źe konieczną jest nąj- 
większa ostrożność i roztropność, zwłaszcza tam, 
gdzie chodzi o jakiekolwiek przymierza i kom
promisy, sięgające w głąb narodowych intere
sów. Zawierając sojusz choćby tylko dorywczy 
z rosyjskimi socjalistami, i z innemi grupami 
rewołucyjnemi nie majacemi najmniejszego zna
czenia i minimalny zakres wpływów, — nie o- 
kazał.i Liga narodowa tej właśnie ostrożności, 
która jest dogmatem obecnej chwili.

Wiążąc się z Ormianami, Gruzinami, Łoty- 
iuami i t  p., postawiła Liga Polaków niejako 
na równi z tymi niewątpliwie sympatycznymi 
Indiami, które jednak ani swą knltnrą, ani swą 
liczebną siłą nie mogą sobie rościć pretensji do 
tych praw, które nam się należą. A zresztą przy 
najlepszej chęci, nie potrafią nam v, niczem do- 
pomódz, a łatwo mogą zaszkodzić. Śmieszną zaś 
donkiszoterją ze strony Polaków byłoby wałczyć 
o wolność Gruzji, Armenji, czy nawet Finlan- 
dji, — kiedy nie jestesmy w stanie zdobyć 
własnej...

Nie wynika stąd, abyśmy byli zasadniczymi 
przeciwnikami porozumienia z rosyjskiem społe
czeństwem: zmusi nas zresztą do tego konie
czność faktu. Nie chcielibyśmy tylko, aby Pola
cy zeszli do rzędu trabantów rewolucyjnej mię
dzynarodówki, przesiąkniętej żydostwem, i o ży
dowskie prawa głównie walczącej.

Natomiast, w ruchu konstytucyjnym ogarnia
j ą  y m c»raz szersze koła, znajdą się niezawodnie 
żywioły szlachetniejsze, które krzywdy wyrzą- 
te&ne Polakom przez Rosję odczuwają, i rozu
mieją konieczność zadośćuczynienia. Nawiązanie 
stosunków z tymi ludimi, będzie niezawodnie 
ważnym krokiem naprzód w dziele narodowej 

obrony...

Marzenia centralisty.
Be forma administracji państwowej wewnętrznej. — 
Materjały i studja, przygotowane przez rząd. — Po
trzeba takiej reformy. — Czem grzeezy przestarzała 
administracja austijacka ? — Mowa dra Ernesta Ple- 
nera — Jego program centralistyczny. — Żąda 
zniesienia autoncmji krajowej, powiatowej i gminnej. — 
Ghce postawić wszędzie urzędników państwowych. — 
Rozbicie krajów koronnych na powiaty, zależne od 
Wiednia. — Dr Ernest Plener zapomniał, ze Polacy 
nigdy nie przystaną na takie zcentralizowanie pań

stwa.
Nasz korespondent wiedefisni (Mm.) pisze:
Reforma całej administracji państwowej we

wnętrznej wysuwa się coraz to uporczywiej na 
porządek dzienny. Rząd sam przyznał, że owo 
zagadnienie jest bardzo ważnem i pilnem, skoro 
na jednem z ostatnich posiedzeń Izby poselskiej 
rozdzielił między posłów memorjał w sprawie 
reformy administracji wewnętrznej. Są to ma- 
terjały i stndja. Tworzą dowód, że kwestja re
form * należy do spraw naglących.

Wiemy o tem wszyscy. „Królestwa i kraje, 
reprezentowane w Radzie państwa" mają nie tyl
ko wadliwą konstytucję, tudzież ordynację wy

borczą, przykrojoną na użytek Niemców, aie ta
kże bardzo wadliwą administrację. Ta ostatnia 
jest wadliwą, gdyż się opiera na przestarzałych 
rozporządzeniach, nie uwzględnia nowych i zmie
nionych stosunków, ma fałszywy cel przed 
oczyma i z fałszywego wychodzi założenia. Ad
ministracja wewnętrzna nowoczesna wie, ze ta- 
bahiera jest dla nosa. to znaczy, że obowiązek 
urzędnika polega na zabezpieczenia ładu i na 
wytworzeniu takich warunków politycznych i 
społecznych, wśród których miedŁkańry mogliby 
całą energję wytężyć eelem zadosyćnczynienla 
obowiązkom obywatelskim i celem pracy około 
własnego dobrobytu. R z ą d k u  który urzędnik au- 
strjacki w ten sposób pojmuje obowiązki wła
sne. Administracja wewnętrzna anstrjacka hoł
duje jeszcze poglądowi, przechowanemu z cza
sów absolutyzmu, że nos jest dla tabakiery. 
Obywatele istnieją po to, by urzędnik mógł wy
dawać rozporządzenia, zapisywać ryzy papieru, 
wyciskać pieczęć urzędową i brać pensję...

W „Stowarzyszeniu (włedeńskiem) Ekonomi
stów austrjackieh" toczy się dyskusja w sprawie 
reformy administracji cywilnej i skarbowej. Na 
posiedzenia w dn. 13 grudnia wygłosił znamien
ną nrewę dr Ernest Plener, b. minister skarbu, 
obecnie prezes Wspólnej Izby Obrachunkowej, 
znamienną dlatego, że pokutuje w ni oj duch cen
tralistyczny jak najgorszego gatunkn, c e n t. izm. 
pragnący spruszkować dzisiejsze kraje koronne, 
zabrać im samorząd, W.! zabić nawet samodziel
ność gminy i oddać ją  ha łaskę i niełaskę rządu 
centralnego wiedeńskiego.

Dr Ernest Plener podkreślił z zadowoleniem, 
że coraz to więcej grosów protestuje przeciwko 
podwójnej administracji ze strony państwa i kra

ju. Owa przeciworganizacja administracji krajo
wej, wymierzona przeciwko zarządowi prowincjo
nalnemu państwowemu, polega na tradycjach hi
storycznych i na niedowierzaniu kierowniczych 
kół politycznych opinji publicznej względem pań
stwa. Owo niedowierzanie zrodziło się w epoce 
bankructwa absolutyzmu.

Dwoistości takiej nie usprawiedliwiają względy 
rzeczowe. Tutaj źródło starć ustawicznych, tutaj źró
dło wydatków nadmiernych. Ale jest bardzo tru
dno nsnnąć ową dwoistość. W samorządzie kra
jowym i w prawach administracyjnych Wydziału 
krąjowego tkwi bardzo silny czynnik władzy po
litycznej. Koła polityczne rozmaitych krajów, 
przyzwyczajone widzieć w owym czynnika wła
dzy łup zdobyczny walk, jakie: prowadzą, — te 
Koła nie wyrzekłyby się samorządn^będącego pod
stawą wywieranego przez nich wpływu.

W jakiż sposób chce p. dr Hhnest Plener 
zreformować administrację!1 Znieść pragnie orga
na samorządu: Wydział krajowy i Wydziały 
rad puwiatowych, może nawet Seim krajowy i 

rady powiatowe. Na ich miejsce władzom poli
tycznym państwowym przydałby ławników, nie 
będących fachowymi urzędnikami. Ci ławnicy 
współdziałaliby w wydawaniu zarządzeń admini
stracyjnych.

Na początek proponuje dr Ernest Plener ja 
ko okres przejściowy podział kraju na okręgi 
(Becyrki); władza okręgu jednoczyłaby w swych 
rękach część kompetencyj, należnych namiestni
ctwu i Wydziałowi krajowemu. A gdyby raz nowe 
instytucje się wżyły, mołnaby znieść dwoistość 
administracji wewnętrznej.

Zresztą p. Ernest Plener pragnie odebrać sa
morząd gminom wiejskim i mniejszym miastom, 
ponieważ nie aorasrają one do tego samorzadc 
ani politycznie, ani finansowo. Dzisiejsze powia
ty chce posiekać na drobniejsze części i posta
wić na czole takiej wielkiej gminy urzędnika 
państwowego, zależnego od ministra w Wiedniu.

Środków przeprowadzenia tej daleko idącej 
centralizacji przy równoczosnem zatarciu indy
widualności historycznych każdego kraju szuka 
p. dr Ernest Plener w monopolu wódczanym. 
Reformę samorządu — zakończył centraiistś —

musi państwo przeprowadzić w d u c h u  d l a  
s i e b i e  k o r z y s t n y m " .

Dr Ernest Plener chyba zapomniał, że Po
lacy nie pozwolą nigdy na takie sproszkowanie 
narodowości ku wygodzie centralistów!

Korespondencja.
Rzym 11 grudnia. 

Król i parlament. — Kongres Maijański. — Wy
stawa Marjańska. — Jubileusz Niepokalanego Poczę

cia. — Kanonizacja K. Majelli.
Śmiało powiedzieć można, iż powszechna uwa

ga Rzymian zwracała się ostatnimi czasy w stro
nę Watykanu, gdzie odbyć miał się obchód pięć
dziesiątej rocznicy ogłoszenia dogmatu o Niepo- 
kalanem Poczęcia Najśw Panny — inne za? 
wszystkie sprawy schodziły na plan dalszy. Nie 
da Się wprawdzie zaprzeczyć, że i obrady par
lamentu przy nowym składzie obu Izb i pod 
przewodnictwem nowych prezydentów nie mogą 
pozostać bez interesu — atoli żywsze zaintere
sowanie się niemi obudzi się dopiero przy dal
szym rozwoju akcji prawodawczej. Ob eonie par
lament zaledwie uporał się z pierwszemi fornal 
nemi sprawami, interpelacjami i uchwaleniem, 
adresów na orędzie królewskie, które nadei przy
chylnie przyjęte było przez większość deputo
wanych. — Jnż to przyznać trzeba, że panująca 
dynastja cieszy się wielką popularnością i przy
wiązaniem narodu, czemu deputowani obn Izb 
nie tylko w tych adresach, fle i wysłaniem do 
króla gratulacyjnych depntaeji z powodu przyj
ścia na świat następcy tronu dali wyraz. Depn- 
tacje te dziś z rana, w bardzo poważnej liczbie 
stu kilkudziesięciu posłów i senatorów, udały się 
na Kwirynał i przez usta swych prezydentów w 
bardzo gorących słowach nczncia radości swej i  
przywiązania do królewskiego donu wyraziły — 
na co król, widocznie wzraszony, równie serde- 
cznemi słowy odpowiedział, dziękując przybyłym 
i wyrażając żal swój, że królowa dla małej nie
dyspozycji oDeeną być nie może

To przyjęcie, równie jak i chrzest z ceremo- 
nją nowonarodzonego księcia Piemontu, który 
przed kilku dniami w balowej sali pałacu kwi- 
rynalskiego przy udziale książąt zagranicznych 
i całej niemal rodziny królewskiej ba-dto uro
czyście się odbył — były jedynie przemijający
mi epizodami, którymi chwilowo tylko się zaj
mowano. Główna uwaga, jak wspomniałem, kon
centrował* się około uroczystuaei iiarjaiiskich.

Obudzif ją  naprzód znany wam jnż świato
wy kongres Mariański, który przy bardzo wiel
kiej liczbie ze wszech stron świata przybyłych 
uczestników odbywał ogólne swe posłedzenir w 
obszernym Franciszkańskim kościele św. Apo
stołów, podczas gdy z czterech sekcji, na które 
był podJelony, dwie, te jest kultu Marjauskiego 
i prasy Marjańskiej w „seminarium romanim" przy 
placu św. Apolinarego, sekcja męskich stowarzy
szeń i instytutów w pałacu Wikarjatu przy Yia 
Serofa, a taka sama sekcja żeńska w instytucie 
Gdetana Agne-si przy Via Toi Argentina obra
dowały. Zarówno w tych posiedzeniacl sekcyj
nych, jak i na ogólnych zebraniach omawiane 
wiele pięknych i gruntownych w różnych języ
kach wygłoszonych referatów, które odnoszą* się 
do czci Najśw Panny, ogólne budzi ty zajęcie i 
nie pozostały zapewne bez zbawiennego skutku 
na umysły słuchaczy.

To samo powiedzieć można i o wystawie Ma- 
rjanakiej, którą równocześnie otwarto w salach 
mnzeum laterańskiego. Nie jest ona dotąd kom
pletną, trzy sale bowiem nie zostały jeszcze u- 
porządkowane i otwarte. Przypuszczam, iż mie
ścić się w nich będą zebrane z całego świata 
utwory literackie, poświęcone czci Matki Bożej, 
gdyż dotąd nigdzie ich nie dostrzegłem W tych 
dziewięciu salach, które otwano, mieszczą się 
przeróżne obrązy Nąjsw. Panny, posiadające ar
tystyczną lub archeologiozną wartość, nai tępnie
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malowane, ryte, Jub- fotografowane, reprodukcje 
cudownych obrazów Matłd Pażej <■,*. różnych k ra 
jów, rozwieszone aa ścianach, albo. rozłożone w 
tekaeh i oprawnych albumaeh. Spotkałem kiltu 
wizerunków Matki Beskiej Częstochowskiej, 
Ostrobramskiej i hmyeh, tudzież wydany -we 
Lwowie Zbiorek , Matko Niebieskiego Pana14 — 
uważam jediuk, że tych kilka okazów nie dają 
miary czci, jaką naród nasz otacza Niebios Kró
lowe, ani wyobrażenia o liczbie obrazów cudo
wnych, które w Polsce na tysiące się liezą.

Oprócz obrazów Najśw. Panny zawiera wy
stawa także portrety osób, które w Lourdes cu
downie zdrowie odzyskały — między innymi naj
bardziej zwróciły na siebie uwagę moją portrety 
dwu kobiet uleczonych z wilka w dolnej wardze 
i raka na języku, dające wyobrażenie o wyglą
dzie tych osób przed i po uleczeniu. Trudno wy
liczać wszystkie przednroty wystawy — wspo
mnę jednak choć kilku słowy o pięknych rzeź
bach, modelach kościołów i pomników, ornatach, 
gobelinach, monstrancjach i relikwjarzach, pie
częciach i medalach — co wszystko ciekawe i 
warte widzenia. Szczególniej podobał mi się mo
del kolumny Niepokal. Poczęcia . z Piazza d’l s- 
pagna w Rzymie i kościoła Najśw. Panny Bole
snej w Castel Petroso. Wogóle przyznać trzeba, 
że o ile Kongres Marjański teoretycznemi roz
prawami wpływał na pogłębienie wiedzy i u- 
twierdzenia przekonań katolickich, o tyle wysta
wa przyczyniała się do tego samego celu bezpo- 
średniem działaniem na uczucie i imaginacją.

Nię ograniczono się jednak na tem llteracko- 
artystycznem działaniu — ale równocześnie od
bywały się we wszystkich po kolei kościołach 
liczne nowenny, tridua i inne poranne i wie
czorne nabożeństwa z wystawieniem Najświętsze
go Sakramentu i kazaniami, w czasie których 
■świątynie przepełnione były pobożnymi obojga 
płci wszelkich stanów. Pocieszający ten widok 
stwierdzał, że we Włoszech ogromna większość na
rodu jest szczerze katolicką, a tylko sto
sunkowo nieliczna kiika masonów i radykałów 
wrogo przeciw religji jest usposobioną.

Koroną tych uroczystości był jednak obchód 
pięćdziesiątej rocznicy ogłoszenia dogmatu o Nie
pokal anem Poczęciu Najfw. Panny, który 8 gru
dnia odbył się w Bazylice Watykańskiej. .Tuż od 
kilkunastu dni robiono do tego przygotowania: — 
w absydzie, w bocznych ramionach kościoła po 
stronach grobu Piotra św. i w nawie głównej urzą
dzono liczne trybuny i siedzenia dla dystyngo
wanych osób — gdy inne zadowolnić się musia
ły miejscami stojącemi w nawach bocznych, od
dzielonych drew uianemi przegrodami, których 
zadairem było nie dopuścić naporu tłumów na 
kroczyć mający środkową ulicą głównej nawy 
orszak papieski.

Wszystkie filary bazyliki pokryte były w car 
lej swej długości purpurowemi makatami ze zło-

O pół miljona
przez

B u r fo r  da  Delanoy.
-38 (C iąg daszy).

Otóż gdy Loide miał jak.' projekt w głowie, 
wykonanie następowało zwykle szybko. Nie był 
to człowiek, któryby się zawahał nad taką dro
bnostką, jak wyważenie cudzyeh drzwi.

Teraz Gerald wydobył z kieszeni małe pude
łeczko i otworzył je. Loide rozpoznał przedmiot, 
gdyż widywał go często na wystawach sklepo
wych. Był to mały dzwonek alarmowy, który 
umieszczony na podłodze przy drzwiach, dzwonił 
przy najlźejszem poruszeniu drzwiami. Nadzieja 
adwokata, że jeszcze do wieczora zdobędzie bi
lety bankowe, mocno została zachwiana.

Zjadłszy swój posiłek, Gerald wyszedł znów. 
Po upływie godziny powrócił, a Loide zajął znów 
swoje stanowisko obserwacyjne.

Gerald wyjął z kieszeni bilet okrętowy i po
łożył go na kominku. Potem powiedział do słu
żącej, która kończyła sprzątanie pokoju -.

— Proszę zawiadomić mistress Partres, że 
wyjeżdżam jutro rano... niech przygotuje rachu
nek za mieszkanie i śniadanie.

Loide natężył wzrok i przeczytał wreszcie 
napis na bilecie. Była to karta drugiej klasy na 
amerykański statek „Cascaria*4.

Gerald zamówił herbatę na godzinę szóstą. 
Wtedy Loide wziął Kapelusz i dziękując niebu 
za to, że deszcz pada — djabeł zwykle sprzyja 
swoim dzieciom — zeszedł na dół i wysunął się 
na ulicę.

Gdyby Gerald wyjrzał był w tej chwili 
przez okno, ujrzałby tylko przemykający się pa
rasol, *ak dalece jego właściciel potrafił ukryć 
się pod nim.

Loide wszedł do sklepu, gdzie sprzedawano 
gazety i kupił dziennik poranny. Poszukawszy 
rubryki „Ruch okrętowy*4, zobaczył do kogo na-

, G Ł O S  K A R f i D C * .  -
teml. pręgami - ze sklepienia padało rzęa ste 
ewłabło, przeszło trzydzieste •łohc elektrycznych,-, 
a w.absydzie, zakrywając ołtarz Stolicy Piętro
wej, jaśniał w przeźroczu obraz Niepokalanej, o- 
kolony wirnkiem chmur i Aniołków, z poza któ
rych wyb/yslo naraz w 15 grupach '75 promieni 
elektrycznych, a nad niemi kilkaset drobnych 
światełek, jakby tyle gwiazd naraz zajaśniało ka 
czci Najśw. Paaay. Robiło to efekt, którego tru
dno opisać, spotęgowany jeszcze naturaluem świa
tłem słonecznem, co niespodziewanie przy rozpo
częciu nabożeństwa przebiło się przez chmury i 
kilku bocznemi oknami, tudzież z góry z pod 
szczytu kopuły zajrzało do świątyni.

W tej chwili, to jest kołc godziny 9 odezwały 
się dzwony, a później na krużganku kaplicy bea
tyfikacyjnej srebrne trąby, i papież pojawił się 
w świątyni, niesiony na złocistej sedia gesiaf-oria, 
pod baldachimem, wśród wachlarzy z piór stru
sich, poprzedzony wspaniałym orszakiem gwardji 
szwajcarskiej w stalowyeh pancerzach l szlache
ckiej w amarantowych mundurach i złocistych 
hełmach z białymi pióropuszami. Za nimi po
stępowali liczni świeccy i duchowni dygnitarze, 
księża biskupi i kardynałowie, poprzedzający Oj
ca świętego, który ubrany w tiarę i wspaniałe 
ornaty, zwracając się na obie strony, błogosła
wił kiękające tłumy kilkudziesięciu tysięcy osób 
zgromadzonych w świątyni Cały ten wspaniały 
orszak, jak wiąja nadziemska, przewinął się w 
stronę jaśniejącego w przeźroczu obrazu Najśw. 
Panny, gdzie widniał z da’a tron lśniący od zło
ta i purpury, na którym zasiadł Papież, okolo
ny gronem około 40 kardynałów i przeszło 100 
biskupów w infułach i mitrach wschodzich, śród 
których znajdował się i patrjarcha antjocheński. 
Nastąpiła Msza pontyfikalna odprawiona przy oł
tarzu głównym ped kopułą nad grobem Piotra, 
w crasie której chór śpiewaków watykańskich, 
ukryty na podwyższeniu obok filaru św. Heleny, 
cudowną harmonją zachwycał zgromadzonych w 
kościele uczestników uroczystości; w czasie pod
niesienia ozwały się srebrne trąby w górze pod ko
pulą, niby muzyka niebiańska, a po mszy i od
prawionych modlitwach uroczyste Te JJeam, śpie
wane na przemian przez chór watykański i wier
nych, poczem cały uroczysty pochód gwardji, 
dostojników, księży, biskupów i kardynałów, ru
szył napowrót ku wielkim bramom kościoła. Na 
chwilę zatrzymał się Ojciec święty przed posą
giem bronzowym św. P iotra; wielki penitencj&rz 
odczytał breve papieskie, ogłasząiąc zupełny od
pust wszystkim obecnym^ a Ojciec św. udzielił i 
im błogosławieństwa.- poczem śród odgłosu trąb 
srebrnych oddalił się do swoich apartamentów. 
Tak zakończyła się główna kościelna uroczystość 
ku czci Niepokalaną! Dziewicy.

Wczoraj na zakończenie wykonał chór śpie
waków w pięknym, gotyckim kościele dominikań
skim „Santa Maria sopra Minerv,a’4 nowy, na

leży „Cascaria** i wskoczywszy do dorożki, ka
zał się wieźć do biura tego towarzystwa.

Lista pasażerów leżała na widocznem miejs
cu. Gerald wypisał w niąi swoje imię i nazwi
sko. Ale ku wielkiemu rozczarowaniu adwokata, 
młodzieniec zatrzymał całą kabinę na własny u- 
żytek. Droga na pozór tak łatwa, wydała mu 
się teraz najeżona trudnościami. Spodziewał się 
dostać połowę tej kabiny. Raz już znajdował się 
w takiem położeniu i do pewnego stopnia spra
wa powiodła się. Myślał, że i teraz los mu bę
dzie sprzyjał — rzecz poszła tak łatwo poprze
dnim razem. Za przykładem Geralda zatrzynuł 
również całą kabinę dla siebie. Myślał, że zajdą 
okoliczności, w których obecność kogoś trzecie
go będzie zbyteczną. Jako człowiek przezorny 
pragnął usunąć wszelkie trudności.

Loide kupił następnie pudełko cygar, aby 
mieć zapas na okręcie i poszedł do aptekarza, 
gdzie zakupił małą strzykawkę i substancję, któ
rej własności znał doskonale. Winszował sobie, 
że posiada wiadomości ogólne o tych rzeczach... 
Pan Loide był bardzo wykształconym adwoka
tem ; zbierał obecnie uwoce swojej długoletniej 
pracy.

Za pomocą strzykawki wpuści do jednego z 
cygar kilka kropli substancji... potrafi znaleźć 
sposobność i zużytkować ją odpowiednio.

Loide powrócił do swego pokoju w dziesięć 
minut po szóstej. Gerald mógł spóźnić się trochę 
na swoją herbatę, a adwokat wolał uniknąć spot
kania na schodach.

W nocy nie zaszło nic nadzwyczajnego... Na
zajutrz rano Loide asystował przy przygotowa
niach do wyjazdu Geralda. Widział jak urządzał 
pakiet zawierający pieniądze i zaszywał go pod 
podszewkę kamizelki.

Loide zapamiętał wszystkie przedmioty, jakie 
mogą mu się przydać, a mianowicie: bmuzowy 
papier, cienki sznurek, igła i nici czarne.

Następnie przejrzał rozkład jazdy, który 
miał przy sobie i obraehował, którym pociągiem 
Gerald będzie zapewne jechał. Chciał o ile mo
żności nie spuszczać oka z upatrzonej zdobyczy.
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cześć Najśw. Panny jgkmnponowMy..^
■rosego „Diet. Iste*. Kilkunastu kardynałów i 
przeszło 8000 zaprvseo&yeh osób, praysłacniwa" > 
się tej pięknej muzyce znakomitego mistrza.

Dziś odbyła się znowu, jakby wspaniał- fi- 
nal uroczystości Mujańskląj kanouicaąja błogo
sławionych: Aleksandra Sauli i G erw la M ie t
li, znanych z pokory 1 nader świątobliwego ży
cia, a po śmierci wsławionych aż do uajnc wr
ażych czasów znamienitymi cudami, które Bóg 
ździmał ca ich przyezyną. Święty Sauli Ale
ksander żyjący w wieku 16. urodzi! się ze zna, 
komitej iodz’oy, był Barnabitą. a później bisku
pem Paw ji, św. Gerard Majella, żył i umarł w 
pierw ozej połowie wieka 18 i jako skromny za
konnik, anielską czystością swoją i szczegółami 
życia, aezkolwiek starszy, przypominał naszego 
św. Stanisława Kostkę.

Kanonizacja ich w bazylice św. Piotra byG. 
aktem imponującej wspaniałości, przewyższają
cym nawet pod; pewnym względem uroczystwść 
ostatnią w dzień Niepokalanego Poczęcia Najśw. 
Panny. Przystrojenie bazyliki pozostało to samo, 
z tą różnicą, iż w absydzie w owem przeźro
czu śród obłoków i aniołów zamiast Najśw. Pau- 
ny jaśniał piękny obraz Trójcy świętej, a na 
głównych filarach podpierających kopułę rozwie
szone były gobelinowe obrazy przedstawiające 
cuda świętych Aleksandra i Gerarda. Oświetle
nie bazyliki było rzęsistsze, gdyż oprócz słone 
elektrycznych, w sklepieniu płonęła licznymi gir
landami elektrycznemi bazylika w całej swojej 
długości, gdy podczas czwartkowej rroczystości 
oświeconą była tylko część jej dokoła i powy
żej groDu św. Piotra, Prócz tego pochód prece- 
sjonalny był bez porównania okazalszy; wzięły 
w nim bowiem udział wszystkie zakony rzym
skie; to też kiedy pierwsze szeregi z trzema 
krzyżam. na czele o kwadrans na dziewiątą we
szły do świątyni, krocząc zwolna ku tronowi 
papieskiemu w absydzie, upłynęło blisko półto
rej godziny, zanim cały ten orszak z&Konników, 
księży, świeckieh dostojników, gwardji, bisku
pów i kardynałów przesunął się przez świątynię 
i nareszcie przy odgłosie trab srebrnych papież 
pojawił się w świątyni. Dalszy ceremonjał po
dobny był, jak w dniu 8 grudnia. Modlitwy, li- 
taąja i msza pontyfikalna wśród śpiewów chóru 
watykańskiego i brznTenia trąb srebrnych, a w 
końcu błogosławieństwo papieskie. Podobnej uro
czystości jak dzisiejsza nie zdarzyło mi się wi
dzieć, przypomniała mi ona widzenie Krasińfkie- 

i go, opisane w rTrzeeh myślach44 Ligięzy*4. Ju 
tro zobaczę jeszcze mszę i procesję w rzadko 
odwiedzanych katakombach św Pryscylli poza 
Via Salazya, gdzie znajduje się najstarszy obraz 
Najśw. Panny. Wino. Str.

W pięć minut po wyjeździe Gerania, Loide 
opuścił także mieszkanie. Siadi do dorożki i ka
zał się wieść na stację. Wsiadł pierwszy do po
ciągu i sam niewidziany przyglądał się z daleka 
swemn byłemu uczniowi. To samo było na pa
rostatku.

Podczas podróży adwokat grał tak dobrze 
swoją rolę, że wkrótce nawiązał przyjaźń z Ge- 
raldem. Przygotował za pomocą szprycki cygara 
i oczekiwał pierwszej sposobności apy ich użyć.

Pewnej nocy na pokładzie rozmowa toczyła 
się o dziaiauiu księżycowej pełni. Loide potwier
dził prawdziwość opowiadali, przytoczył na do
wód swoje własne doświadczenia, którym o ile 
zbywało na prawdzie, o tyle nie brakło pewnej 
oryginalności. Loide starał się, aby te opowiada
nia imały cechę prawdopodobieństwa. Kończąc 
rozmowę, ofiarował GeraJdowi cygaro i życzył 
mu dobrej nocy.

Wrócił w trzy minuty później. Czatował nie
daleko w ciemności i kiedy zobaczył, że Geral- 
dowi cygaro z ust wypada, podniósł je ł wrzu
cił do morza. Narkotyk wywarł już działanie.

Loide postawił Geralda na nogi i odprowa
dził go zupełnie nieprzytomnego ao kabiny.

Wszedłszy tam adwokat rozświecił elektry
czność i zamknął drzwi na klucz- Nie śpieszył 
się; wiedział dobrze, jak długo trwa działanie 
narkotyku. Rozpiąwszy kamizelkę, rozpruł pod
szewkę i wyją pakiet z pieniądzmi. Na to miej
sce wsunął zupełnie taki sam drugi, któr" przy
gotował zawczasu. Następnie zaszył starannie 
podszewkę igłą i nitką, które miał w pugilare
sie, zapiął kamizelkę i kurtkę, zgasił elektry
czność i powrócił spokojnie do swojej kabiny.

Tam rozwinął pakiet. Dziwne błyski świeciły 
w jego oczach. Dziewiętnaście biletów tysiąc 
funtowych trzyma! w swych rękach i miał je 
w palcach z rozkoszą, wsłuchując się w ich 
szelest. Zwinął je  i ścisnął tak, że utworzyły 
cienki -uloniK. który wsunął w drewniana wy
drążoną dla lekkości podeszwę swego trzewika 
o podwójnym korku.

(C145 dalszy ustąpi).
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syjitleg*.
Doręczono nam (twa listy szeregowców am ji 

wwyjskiej na dalekim Wschodzie Żołnierze ci 
piszą do swoich rodzin, wypowiadają się w sło
wach prostych, szczerych, opisują to, co ich prze- 
dewszystłdem uderza, co Im w oczy wpada, to 
ttó  ich relacje zasługują zupełnie na wiarogo- 
ioość i dlatego są dokumentami historycznymi. 
Oba te listy — jeden z 18 czerwca, drugi z 10 
lipo*, więc z czasów, gdy Japońezyey od strony 
Jału, Takuszau, Pitsewo i od półwyspu Kwau- 
MingsLiego pędzili Rosjan, zwłaszcza korpas Ste
ckę! berga ku północy, i gdy raporty urzędowe 
rosyjskie głosiły, że odwrót wojsk rosyjskich le
zący w planie Kuropatkina, odbywa się w wzo
rowym porządku, i że duch wojska jest wybor
ny — zgodnie donoszą o głodzie i nędzy wśród 
szeregów rosyjskich, i o uciekaniu w panicznym 
popłochu. Oba te dokumenty przytaczamy poni
żaj, opuściwszy tylko szczegóły osobiste i z u- 
wzgiędnieniem koniecznych poprawek ortogra
ficznych. :

Z listu pierwszego pod datą 18 czerwca, pi
sanego na biwaku, wyjmujemy następujący ustęp:

...Dnia 10 czerwca byłem w takiej bi
twie, że krew płynęła po ziemi jak woda. 
Kie mogliśmy zwyciężyć Japońców, tylko 
musieliśmy odstąpić z placu boju. Ucieka
liśmy, jak który mógł, porzuciliśmy amu
nicję i tylkośmy zostali przy patronach i 
w jednej koszuli. Taką rozkosz ponoszę ja, 
ubogi sołdat, boso 1 nago i głodno. Do ka
sami daleko, a do domu jeszcze dalej. Dro
ga okropna, nie ma dnia swobodnego, iżby 
z nóg nie ciekła krew, nogi puchną, oczy 
krwią zaszły od upałów, npał ta k i, że 
dochodzi do 40 stopni.

Teraz proszę Pana Boga, żebym szczę
śliwie powrócił do domu, bo tu, jeźli ko
go nie zabiją, to ten z głodu umiera...

List powyższy ze względu na datę odnosi się 
do walk koło Wafanku. Należy tutaj przypo
mnieć raport Kuropatkina do cara przed datą 
18-go czerwca (ogłoszony u nas 22-go tegoż mie
siąca), gdzie Kuropatkin donosząc obszernie o 
przebiegu walk i o odwrocie zaznacza, że „duch 
wojsk jest wyborny“.

List drugiego szeregowca pod datą 10 lipca, 
podaje:

...Byłem w piekieluej bitwie; trzy dni 
nie jedliśmy i nie pili, lecz jednym cię
giem się dralim, więc teraz te nie wiem 
jak przyjdzie dalej, bo teraz to jestem tak 
na opatrzności boskiej.......

Woda tu taka niedobra, że brzuchy bolą

K u  m i  Najświętszej Panny

KAZANIE
pewiedziane na 50-letnią rocznicę ogłoszenia 

dogmatu

NIEPOKALANEGO POCZĘCIA
w Katedrze na Wawelu

przez
k s • W ła d y s ła w a  C ho tkow sk iego .

4 (C iąg dalszy).
Ale szatan nie dawał jeszcze za wygraną i 

właśnie wtedy, gdy pogaństwo już chyliło się 
gwałtownie do npadku, stało się podobne do tru
pa, którego trujące wyziewy rozsiewają spusto
szenie, pożądliwość ciała szerzyła się tak gwał
townie, że zarażała nawet społeczeństwo chrze
ścijańskie, mianowicie wt Rzymie—wtedy to wła
śnie, na początku piątego wieku, kiedy żył św. 
Hieronim, zawdzięczało właśnie społeczeństwo 
odrodzenie wielkiej liczbie świętych niewiast, 
dostojnego rodu, które przywdziały suknie za
konne i pod kierunkiem tegoż Ojca Kościoła wio
dły życie świątobliwe. Wielkie wrażenie wywo
łało to, że ślubowała Bogu służbę dziewica gło
śna z urody i majątku Demetrias, którą zwauo 
pierwszą w państwie rzymskiem „in oola prima- 
no prima11. Tak samo „Służebnicami Pańskiemi" 
były obie Melanje, Marcela, Principia, Asella, 
Paulina i Paula jej córka, Fabiola, Laeta, Eu- 
stachina. Listy, które św. Hieronim do nich pi
sywał mają do dziś sławę, jak np. list jego do 
Kselli o wychowaniu córki, który jest pierwszą 
rozprawą na polu pedagogji chrześcijańskiej.

Wśród powszechnego zepsucia, jakie w Caro- 
grodzie szerzył w tym czasie dwór cesarzowej 
Eudoksji, znalazł św. Jan Chryzostom pomoc w 
świątobliwych niewiastach jak Olimpja. One też 
pośredniczyły w korespondencji, którą utrzymy
wał z duchowieństwem, kiedy został wygnany, 
•*e też wymogły na cesarzu, że pozwolił spro
wadzić zwłoki świętego wygnańca do stolicy, że
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każdego, że całą nee krzyczy i nie wie, co 
robić.

Teraz jeszcze donoszę wam, że jak się 
biliśmy, tak się bijemy do tej pory, że już 
się na wtyki schodnia. Na naszego jedne
go to było 18 Japońców i obstąpili nas 
dookoła i jak zaczną z armat i z ruźiów, 
to wybili w naszym korpusie (liczba nie
czytelna) ludzi l w plen dość nabrali i ar
mat nabrali i koni nabili. Jeszcze także 
ranili naszego pułkownika dwa razy, ale 
za lekko i jeszcze pułkiem komenderuje. 
A ich my ubili tylko 200 ludzi. Potem 
był przykaa odstąpić, to my odstępowali 
i pociskali wszystko, nareszcie szynele, że 
tylko jedna koszula i jedne gacie zostały 
się na ciele. To my odstąpili z drogi na 
cztery staje w ćwierć godziny i zrobili tam 
okopy, a oni na nas nastąpili i po pier- 
wsaym ognin ustąpiliśmy i stracili komen- 
dauta bataljoim...

Dalszy ciąg tego listu, pisanego ołówkiem, 
jest nieczytelny.

Zarówno data, jak i wspomnienie o trzech 
dniach walki, wskazują na to, że ów szerego
wiec opowiada tutaj o walkach pod Kaiczu, o 
których jenerał Sacharow donosząc w obszernym 
raporcie do sztabu jeneralnego pod datą 9-go 
lipca, pisał, że wojska rosyjskie „cofnęły się po
woli w zupełnym porządku

Powyższe listy szeregowców* rzucają chara
kterystyczne światło na raporty ich wodzów.

ZE  Ś W I A T A .
N i e z w y k ł a  p r z e s z k o d a  d l a  r uc h  u 

k o l e j o w e g o .  W Berlinie, na ulicy Brunnen, 
niezwykła przeszkoda stała się powodem chwi
lowej przerwy komunikacji. Obcas bucika mło
dej dziewczyny, przechodzącej przez tor koleji 
ulicznej, uwiązł tak mocno w wyżłobieniu szy
ny przy zwrotnicy, że kwadrans minął, zanim 
zdołano go wydobyć, a przez ten czas z jednej
i drugiej strony nagromadził się szereg wagonów.

*
Z ł o d z i e j  w t r u m n i e  W M ł a w i e  w 

Królestwie Polskiem przed kilku dniami znany 
złodziej, Edward Mendyk z Mławy, lat około 30. 
na targu skradł z wozu tłomok z rzeczami, na- 
leiącemi do żołnierza straży pogranicznej, przy
byłego ze wsi Gnojno i zakopał je za miastem. 
Policja schwyciła złodzieja, lecz nazajutrz w po
łudnie, gdy strażnik ziemski prowadził go do 
aresztu śledczego, B., ilny i sprytny opryszek, 
wydarł się z rąk strażnika i uciekł na cmentarz. 
Strażnik wraz z kilka kolegami podążył za nim 
i rozpoczął poszukiwania — na razie bezsku
teczne. Gdy już mniemano, że B. umknął z cmen
tarza, jeden ze strażników wpadł nagle na myśl, 
aby zajrzeć do piwnicy, znajdującej się pod ko-

ten powTót jego stał się tryumfem cnoty nad 
zepsuciem. Cały Helespont gorzał od świateł gdy 
zawijał statek z trumną św. Chryzostoma, a gdy 
tysiączne tłumy wprowadziły trumnę do katedry 
dwunastu Apostołów, wtedy cesarz Teodozy padł 
przed nią na kolana i błagał świętego o przy
czynę u Boga za duszę tej, która była nieszczę
ścia przyczyną.

Wszystkie też ludy chrześcijańskie czczą ja 
ko patronki swoje, niewiasty święte, przez które 
światło wiary pomiędzy niemi zajaśniało, których 
miłosierdzie ochroniło je od nieszczęść, od zguby 
i niedoli. Szereg ich nieprzerwany ciągnie się 
przez wszystkie wieki. — Tak czci Francja św. 
Klotyldę, za której sprawą Chlodwik przyjął 
chrzest św. czci Giertrudę j Godulę, ciotkę i sio
strę Pepina, Radegundę, zakonnicę, królewskie
go rodu, Biankę, matkę św. Ludwika. Irlandja 
czci św. Brygitę, która w V wieku ułożyła re
gułę dla klasztorów panieńskich. Anglja czci św. 
Bertę, Edilbergę; Hiszpanja Indegondę, Rig*ntę, 
zwaną Bado; Ruś Olgę. Ale są też ludy, które 
nie wydały żadnej świętej niewiasty i nie mogą 
się niemi poszczycić: ani Moskale, ani Prusacy.

Naszemu narodowi dała Opatrzność „Służe
bnice Pańskie'1 w chwilach, kiedy najstraszniej
sze burze nad Polską zawisły, kiedy szatan przez 
chciwość oczu i pychę żywota wywołał niezgo
dę, waśnie i domowe wojny, kiedy piastowicze w 
bratobójczych walkach wydzierali sobie pojedyn
cze dzielnice, kraj pustoszyli, a lud doprowadzili 
do ostatniej nędzy. Dziwnie wielka liczba świę
tych księżniczek pojawiła się wtedy, a wszystkie 
niosły pokój, uśmierzenie waśni, a ulgę w nie
doli biednemu ludowi. Komuż nieznane imiona 
śś. Jadwigi, Salomei, Kingi, Grzymisławy, Jolan
ty, Bronisławy. — Klasztory założone przez te 
święte panie przetrwały do naszych dni. Zało
żony przez św. Bronisławę istnieje pod Krako
wem na Zwierzyńcu, a na górze, kędy święta 
szukała samotności, usypał naród kopiec pamią
tkowy bohaterowi, „co blaskiem zorzy — pod
niósł swe imię w niebiosy" i bronił sławy na
rodu wśród upadku i pogrom*. Klasztor założony

nG Ł  OS  N A R O D U
ścioiem cmentarnym św. Wawrzyńca, gdzie znaj - 
dują się groby kapłanów. Sprowadzono więc U* 
tarkę i na mocy otrzymanego pozwolenia, wkro
czono do podziemia. W  niespełna kilkanaście 
minut w jednej z trumien znaleziono złodzieja, 
który, jak zeznał, wcisnął się do grobu przez 
okienko U otworzywszy trumnę, położył się w 
niej na szczątkach nieboszczyka, a następnie na
krył się wiekiem trumny i najspokojniej leżał, 
drwiąc sobie z pogoni i poszukiwań strażników. 
Skradziony lup odebrano, a złodzieja osadzono 
w areszcie.

R e w o l u c j e  p o ł u d n i o w o - a m e r y k & ń -  
s k i e .  Z Rio de Janeiro piszą nam: Mieliśmy 
tu rewolucję w Rio, trybem południowo-amery
kańskim. Jeden senator miał ochotę (jak każdy 
szanujący się Brazyljanin) zostać dyktatorem, 
kilku polityków i jenerałów bez zajęcia, jego mi
nistrami, więc uznali, że zaprowadzone obecnie 
z powodu wielkiej epidemji ospy, obowiązkowe 
szczepienie sprzeciwia się republikańskiej wolno
ści, zorganizowali bandy pospólstwa, które, w imię 
tej wolności, przez tydzień grabiły miasto, po
paliły z górą 40 tramwajów, poniszczyły wszy
stkie latarnie i t. d. Część wojska przyłączyła 
się do do uicli, porobiły się barykady we wszy
stkich ulicach, walki i strzelania trwały dzień 
i noc, formalne oblężenie z armat&m., rzucanie 
bomb do domów, bombardowanie szkoły wojsko
wej, która była powstała, przez okręty wojenne 
z portu i t. d. trwało dni kilka.

Prezydent republiki jnż miał uciekać, aż wre
szcie wczoraj udało się rządowi zwyciężyć i za
panował spokój, do najbliższej okazji. Rezultat 
jedyny: kilkuset zabitych i przeszło tysiąc ran
nych, po większej części spokojnych przecho
dniów, których obie strony daleko chętniej o- 
strzeliwaly niż siebie samych, bo było to połą
czone z mniejszem ryzykiem, a dalej to, że wol
ni republikanie będą dalej setkami umierali co 
tydzień na ospę, jak dotąd, bo rząd przestraszo
ny zapewnie ustawę cofnie.

Prócz miljonowych szkód rewolucja nie zo
stawiła już obecnie żadnych śladów.

P o l s c y  d y p l o m a c i .  Ź Paryża donoszą, 
że pierwszy sekretarz ambasady austrjackiej w 
Paryżu, Tadeusz hr. Bolesta-Koziebrodzki, opu
szcza stolicę Francji, aby objąć stanowisko po
sła austrjackiego w Kairze.

-■ -   e dnia. 16 gnauiią. > .

Od Administracji
Dnia 24-go grudnia wydajemy numer 

gwiazdkowy naszego dziennika (około 20 
tysięcy egzemplarzy), zapraszamy przeto 
wszystkie firmy chrześcijańskie oraz oby
wateli ziemskich, właścicieli realności itd.

przez św. Kingę był już zniesiony (1781) ale 
PP. Klaryski przeczekały trzydzieści lat, aż im 
dalej istnieć pozwolono. Założony przez bł. Jo- 
lentę klasztor PP. Klarysek w Gnieźnie został 
zniesiony przez rząd pruski i służył za schro
nienie dla wszystkich panien zakonnych i pomo
cniczych klasztorów, aż ostatnią z nich przenie
śliśmy do grobu r. 1867. — W sześć lat potem 
rozpoczęło się prześladowanie Kościoła w Pru- 
sieeh, jak zawsze i wszędzie, od wypędzania „Słu
żebnic Pańskich14.

Te klasztory panieńskie dawne Klarysek, Be
nedyktynek, Norbertanek i później przez nasze 
królowe sprowadzane: Wizytek, Sakramentek, Ka- 
noniczek, Szarytek przynosiły społeczeństwu nie- 
obliczone i nieprzepłacone korzyści, bo pielęgno
wały chorych, opiekowały się sierotami i wy
chowywały dziewczęta; a p-zez dobre wychowa
nie niewiast, szerzyły w narodzie cnotę i po
bożny obyczaj. One wszystkie przechowywały 
gorącą miłość i cześć do Najśw. Panienki, która 
nigdy nie ustawała w naszej ojczyźnie.

W ślad za dziewictwem idzie w chrześcijań
stwie czystość małżeńska, bo dopiero Chrystus 
Pan wyniósł małżeństwo do godności sakramentu
i nadał mu nierozerwalność jako podstawę. Mał
żeństwo też jest węgielnym kamieniem społe
cznego ładu, ochroną dobrego wychowania dzie
ci, jak to GStatniemi czasy pięknie wyłożył pa
pież Leon XIII w encyklice swojej: ,,Arcanum“. 
Przeczuwali to jego znaczenie Rzymianie i wy
dawali różne ustawy celem obrony małżeństwa 
(lex Scatinia, lex Julia i Popia-Popea), lecz na 
nic się nie zdadzą najlepsze prawa tam gdzie 
weźmie górę pożądliwość ciała. Nic więc dzi
wnego, że właśnie od czasu ogłoszenia dogmatu 
o Niepokalanem Poczęciu, wytężył szatan wszy
stkie siły, aby podkopać chrześcijańskie małżeń
stwo i nierozerwane węzły rozerwać. Dla tego 
też w miejsce sakramentu zaprowadzono umowę 
na wypowiedzenie, związek niepewny i niestały, 
bo tylko sądowym kontraktem zawierany i są
dowym rozwodem rozerwalny. A chcąc zniweczyć 
chrześcijańskie cnoty niewiast: pokorę, skromność
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do Korzystania z ogłoszeń w tymże nu
merze, który rozesłany będzie nietylko 
we wszystkie strony Galicji, lecz także 
i za granicę. Ze względu jednak na ogra
niczoną ilość kolumn inseratowych, pro
simy uprzejmie o wcześniejsze nadsyłanie 
ogłoszeń.

K R O N I K A .
Kalendarzyk koćclelay. Dziś piątek Suchy dzień. Euze

biusza biskupa i Albiny panny męczenniczki: w sobotę 
Suchy dzień. Floijana męczennika i Łazarza biskupa.

Kalendarzyk MtronosiUjzay. Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o gudz. 7 minut 35, zachód przypada o srodz. 3 mi
nut 35, długość dnia godzin 8 minut —.

K up u jcie  ty lk o  u C h rześc ijan !

Z  K R A J U .
iiwarzno (Rezygnacja burmistrza. Śmierć wskutek 

wrodostrętu. Porwanie żony). Nasz korespondent z J a 
worzna pisze: Gmina nasza w przeciągu niespełna 
dwóeh lat traci już trzeciego burmistrza; poprzedni
ków zabrała śmierć, obecny zrezygnował podając za 
powód brak czasu i słabość. Żałować pewszechnie na
leży, że p Jeleń, ustępuje; jako człowiek niezależny 
i  inteligentny był on najodpowiedniejszym na to sta
nowisko, ale etosnnki w Jaworznie są tego rodzaju, 
iż kto chce być niezależnym i nie chce wejść w kon
flikt z gwarectwom, ten woli z godności tej rezy
gnować. Kto pe p. Jeleniu urząd obejmie, nie jest 
jeszcze pewnem, prawdopodobnie jaki urzędnik gwa
recki zostanie na to przeznaczonym. Czas urzędowa
nia nowe przybyłego burmistrza i tak nie długi, 
gdyż nowe wybory muszą być z wiosną przeprowa
dzone.

* W zeszłym tygodnia zmarła tutaj Ba wodowstręt 
kobieta pokąsana przed 3-ma miesiącami przez psa. 
Choroba objawiła się dopiero teraz i spowodowała 
śmierć. Przypomnieć tn należy, iż swojego czasu by
ło rozlepione rozporządzenie, aby psy trzymano na 
uwięzi lub zaopatrzono kagańcami; wyjątek od tego 
stanowić miały tylko psy myśliwskie. Rozporządzenie 
wisiało spokojnie na rogach ulie, a psy równie spo
kojnie biegały, bo nie było komu ściśle dopilnować 
rozkazu. A również oiekawom jest także, czy psy 
myśliwskie zabezpieczone są od wodowstrętn, że dla 
nich nezyniono wyjątki.

* Obywatel tutejszy, radca miasta, stolarz p. Kaw. 
sprzedał swoją kamienicę, zabrał pieniądze i wybrał 
Się w pedróż. Zapewne przez pomyłkę zamiast swo
jej żony wziął sobie dla towarzystwa żoHę drugiego 
stolarza i wyjechał. Ueieezkę swej żony zgłosił do 
żandarmerji mąż p. Chachulski, sąd rozesłał telegra
my i parę niedobraną, wybierającą się na zimę do cie
plejszych krąjów, przychwycono w Tarnopolu i spro
wadzono do Krakowa. Panu K. odebrano ll.OOÓ k. 
i  złożono w depozycie. Obie strony wniosły sk arg i; 
czuła żona i jej towarzysz podróży przybyli z K ra
kowa na przesłuchanie do Jaworzna, tn jednakże p. 
K. po wyjściu ze sądn bardzo poturbowano i ledwie 
udało się policji ••• ; go z rąk tłumu i odwieźć 
na kolej, Epilog rozegra się w Krakowie.

* W Szezakowy i Jaworznie obchodzono 3-go bm.

eiehość, wstydliwość i niewiestność, poczęto gło
sić teorje „emancypacji11 kobiet z więzów i za
leżności od rzekomego jarzmu i niewoli. Prawią 
jej o wolności dzisiejsi przywódzcy, socjalistów, 
nawet o „wolnej miłości" i całe księgi piszą o 
tej sprawie, jaką kobieta ma być w wymarzonej 
przyszłości. Ależ — ona była aż nadto; wolną 
w pogaństwie! Niczem się, żadnymi względami 
nie krępowała, a przecie zeszła do najniższego 
stopnia hańby i stała się w rzeczywistości spo
dloną niewolnicą!

O Niepokalana Panienko! oby ten jubileusz 
był przypomnieniem dla niewiast polskich, że 
tylko cnota dąje im królewski djadem na czoło, 
źe tylko służenie Bogu daje im prawdziwą wol
ność i panowanie rzeczywiste nad sercami mę- 
skiemi.

m .
Jedna broń i jeden sposób walki nie wystar

czał szatanowi, więc chociaż działał zawsze sku
tecznie przez pożądliwość tlała, chwytał się je 
szcze innego środka, mianowicie podburzając py
chę rozumu i pychę żywota.

Prawda, że rozum ludzki okazał się niedo
łężnym,' gdy porzuciwszy światło Bożego obja
wienia zeszedł na takie manowce, iż religja po
gańska, którą sobie ułożył i nyślił, była peł
na niedorzecznych sprzeczności. Wykazywał to 
bardzo umiejętnie i trafnie św. Augustyn w dziele 
\ arrona, który ułożył pewien system teologji 
pogańskiej, ale sam sobie nie umiał dać rady 
z nieprzeliczonem mnóstwem bogów mniejszych 
i większych i maluczkich1).

(Ciąg dalszy aastąpi),

 ̂ ^ S .  Aurelo Augustini, De Ciritate Dei Lib. VII C.

„ G Ł O S  N A R O D U 11__________
70-letnią rocznisę urodzin współwłaściciela kopalni 
Gutmanna mieszkającego w Wiedniu. Jubilatowi 
przesłano telegramy, a na cześć jego otrzymała ulica 
w obu miejseowościaeh nazwę nliey Gntmanna. Pod
nieść tutaj należy, iż p. Gntmann będąe tntaj w r. 
zeszłym, ofiarował na kościoły i ochronkę koło trzy
dzieści tysięcy koron.

Wenta gospodarcza na rzecz ubogich wstydzą
cych się żebrać, odbędzie się w Nowym Sąezu w nad
chodzącą niedzielę w salach „Sokoła11. Wentę urzą
dza Towarzystwo Pań Miłosierdzia pod opieką św. 
Wincentego a Paulo. Przygrywać będzie muzyka 
„Harmoaji*.

Kolbuszowa (Wieezorek Marjański.) Jubileusz 
Mariański zakończono tu — jak nam donoszą — 
uroczystym wieczorkiem we czwartek 9 b. m. Dzięki 
wytwornemu programowi wieczorek miał charakter 
nader podniosły, dzięki startumernn opracowaniu wy
padł świetnie, to też lieznie zebrana publiczność nie 
szczędziła zas łu ż o n y ch  oklasków wszystkim wyko
nawcom.

Z Bochni piszą do n as : Zakończenie Jubileuszu 
Maijańskiego spowodowało w mieście naszem wymo
wny objaw świadczący e tam, jak licznych i gorąeyeh 
czcicieli ma w parafji bocheńskiej Najświętsza Marja 
P anna!

Bezpośrednie przed zapowiedzianem na dzień 7-go 
b. ni. nroczystem zakończeniem Jubileuszu w tutejszym 
kośeiele parafialnym odebrała jedna z pań bocheńskich, 
anonimową odezwę, z ofiarą 20 koron, w której po
ruszono myśl, aby dla uezezenia kończącego się Ju 
bileuszu Marjańskiego, odbyły się w kościele tutejszym 
w dn. 8 grudnia b. r. dobrowolne składki w ofierze 
Niepokalanej, przeznaczoną na budowę wieży Marja- 
ckiąj w głównych drzwiach naszego jedynego w mie
ście kościoła paraijalnego, którego gruntowna zewnę
trzna i wewnętrzna restauracja jest ed kilka lat w toku.

Odezwę tą, zaopatrzoną, za staraniem odbiorczym, 
podpisami przeszło stu rodził bocheńskich, (na znak, 
że się zgadzają), ogłosaono po kazania na uroczystych 
nieszporach, odbytych pe południa w dniu 7-go h. m. 
na zakończenie Jubileuszu, z ambony bez żadnego sło
wa zachęty do zaproponowanej składki.

Nazajutrz zaś w dniu 8-go b. m. składka Jnbi- 
leumowa na wybudowanie wieży Marjaekiąj przy ko
ściele parafialnym w Bochni przyniosła: na prymarji 
gotówką 112 kor. 41 hal., 5 rubli w złocie i gruby 
złoty pierścień, w tern dwie piędokoronówki i jedna 
dziesięciokoronówka, 6 guldenów i 29 koron, reszta 
drobne datki.

O godzinie 9-tąj na wotywie: gotówką 292 kor. 
83 hal. i 1 dukat węgierski, w tom 3 pięciokero- 
nówki, 210 koron, 1 dwudźiestokoronówka i rulon 
25 guldenów, kilkanaście .guldenów i całych koron, 
reszta moneta zdawkowa; nareszcie na snmie gotówką 
76 kor. 55 hal., w tena 1 pięeiokoronówka, 6 gul
denów i 20 koron, reszta zaś moneta zdawkowa.

Do rąk księży miejscowych złożono 57 kor. Ogó
łem do dnia 8-go grndnia b. r. zebrano na bndowę 
Wieży Marjackiąj 538 kor 79 hal., 5 rubli w zło
cie, 1 dukat i 1 piorśdeń złoty. Składki płyną dalej 
i wynoszą już dotychczas w gotówee łącznie przeszło 
600 koron.

Obliczywszy zaś mniejsze datki, reszta to drobna 
moneta zdawkowa, samych jedno- i dwu-halerzówek 
za 38 koron.

Wszystko to stało się nagle, bez żadnego przy
gotowania, bez długiego namysłu, wprost ze sersa. 
Wystarczyło rzueić myśl, a posypały się tak liezue 
datki, wedłng możnośei i większe i mniejsze i naj
mniejsze.

Myśl ta piękna i godna tego świętego roku jubi
leuszowego, niewiadomo nawet przez kogo rzneoHa, 
nie zaginie z pewnością, bo pod hasłem N. M. Bo
skiej Niepokalanej powzięta, kiedyś się urzeczywistni 
niezawodnie!

A wątpić też nie można, że do ndziałn w Ma- 
rjańskiej składce bocheńskiej na tak piękny eel, po- 
kwapią się liczne bocheńskie rodziny w kraju i za 
krajem przebywąjąee skoro do nich dojdzie ta wia
domość.

K B A K O I T  :;6 grudnia.
Budżet miejski. We środę dwie sekcje obrado

wały nad projektem budżetu miejskiego na rok 1905 
przedstawiony przez Magistrat.

Sekcja I. ekonomiczna pod przewodnictwem r. m. 
Rottera załatwiła te działy, które w zakres tejże 
sekcji wchodzą, mianowicie: zarząd główny, zarząd 
majątku miejskiego, bezpieczeństwo publiezne, bndo- 
wy i roboty publiczne, zarząd targowy, zdrowotność 
miasta, sztnki i zabytki, oraz utrzymanie teatru miej
skiego. Sekcja przyjmując w zupełnośei projekt Ma
gistratu, przekazała takowy komisji budżetowej, opa
trzony odpowiednimi wnioskami sekcji ekonomicznej.

Sekcja VI. dobroczynna pod przewodnictwem r. m. 
dra Pareńskiego, również uchwaliła budżet odnosząey 
się do spraw w dziale X. i w dziale V. pozycja 5 
(areszta miąjskie).

Prócz tego sekeja nchwaliła przedłożyć komisji 
budżetowej, a względnie Radzie m. wniosek udziele
nia subwencji dla zakładu sierot im. Żnrawskiąj w 
kwocie 600 koron.

III. wydział (przemysłowy) Magistratu w dniu 
wczorajszym przeniesiony został do domn Lariseha, 
gdzie zajął cały parter ed strony nliey Brackiej i
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róg placu Franciszkańskiego. Nowe to pomieszczenie1 
jednego z najruchliwszych wydziałów pod względem 
stosunków ze stronami, jest o tyle wygodne, że znąj- 
dnje się na parterze, ma zaś tę njemną stronę, że 
większa część biur, zwłaszcza od strony ul. Brackiej, 
ma za mało światła wobec niepomiernej grnbośei mo
rów, małych okien i wysokteh zabudowań przeciw
ległych. Wśród takich warunków praca urzędników 
nietylko nie jest wygodną, ale szkodliwą dli. wzroku.

Opróżnioną siedzibę wydziału przemysłowego po 
przeprowadzonych adaptacjach zajmie wydział IV. 
szkolny, mieszeząey się obecnie w domu p. Went®!* 
w Rynku głównym.

Sekcja III Rady miasta pod przewodnictwem 
r. m. dra Bujaka załatwiła projekt bndżetn miejskie
go na rok 1905 w dziale I.

Następnie nkońezono obrady nad projektem nowąj 
nmowy o dzierżawę teatru miejskiego. Na wniosek 
sekcji Rada m. upoważni prezydenta do ogłoszeniu 
konkursu na dzierżawę teatru i do traktowania z kan
dydatami na podstawie projektu przez sekcję uchwa
lonego.

Sprawy ubogich. Sekeja VI. Rady miejskiej pod 
przewodnictwem r. m. dra Pareńskiego udzieliła je 
dnorazowe wspareie ponad taryfę ed 10 de 50 ker. 
67 ubogim w łąeznej kwoeie 1358 k.

Przewodnieząeym sekeji na rok następny wybrała 
sekeja dra Pareńskiego, a zastępcą r. m. p. Ja sa  
Godzickiego. W miej set. s. p. ks. Bukowskiego dele
gatem dla domn kalek wybrała sekeja Drohnera ży
da (!!). (Ładne zastępstwo za katolickiego kapłana!)

Komisja dla sprawy domn kalek w ogrodzie an
gielskim nchwaliła przedstawić Radzie m. wnioski: — 
przyłączenia do zakładu, istniejącego tamże baraku 
szkolnego i przeprowadzenia adaptacji, oraz sprawie
nia newyeh sprzętów domowych, a wykonanie tychże 
sprzętów powierzyć domowi dobrowolnej pracy przy 
schronisku Brata Alberta.

Sekcja, przyjmując ndział w międzynarodowym 
kongresie dla spraw ubogich, który się odbędzie we 
wrześniu 1905 r. w Medjolanie, uchwaliła kwotę 200 
koron na koszta druku referatu o opiece nad ubogi
mi m. Krakowa.

Do komitetu anstrjackiego na tenże kongres wy
delegowała sekeja koncepistę magistratu dra Sikor
skiego, który zarazem będzie zastępcą gminy m. Kra
kowa.

W  końcu udzieliła sekcja zapomogę majstrowi 
szewsldemn St. Domańskiemu w kwocie 88 k. z fundu
szu ś. p. dra Dietla i Ludwikowi Zawile m. blachar
skiemu w kwoeie 84 k. z funduszu ś. p. Helcia 

Z teatru miejskiego komunikują nam : Po WCM- 
rajszem przedstawieniu „Pana Dyrektora" odbyła się 
w teatrze próba dekoracyjna efektów świetlnyefe 
z „Królowej Tatr", która trwała do godz. 2-ej w no
cy, a satrudniła cały personal techniczny pod prze
wodem p. Spitziara. To eo się ukazało oczom obe
cnych, wszystkich najzupełniej zadowoliło, a w szcze
gólności wspaniała grota stalaktytów potężnie działa
jąca na wzrok w barwnem oświetleniu. Dekoraąjs 
zmieniają się w jednej ehwili bez zapuszczenia za
słony. Z efektów najbardziej adała się prawdziwa 
woda w postaci kaskady spływająca z góry, ogień 
i zwierzątka grające w sztuee. Po ukończonej próbie 
tak dyrektor jak autor złożyli p. Spitziarowi podzię
kowanie za znakomitą jego pracę.

P. St. Wysocka zaproszona przez dyrekcję lwow
skiego teatru na parę gośeinnych występów, wystąpi 
po raz pierwszy w sobotę w „Giocondzie" d’Anunzii.. 
Dyrekcja teatru zamiast wręezenia p. Kamińskiemu 
w czasie benefisn wieńca ofiarowała za zgodą znako
mitego artysty odpowiednią kwotę t. j. 30 kor. na 
rzeez dzieci pozostający eh pod opieką p. Żurawskiej.

W przyszłym tygodniu wznowioną zostanie tra- 
gedja Ssyllera „Zbójcy" z p. Popławskim w roli Fran
ciszka Moora, a zamierzone też jest wznowienie da
wno niegranego „Kordjana" Słowackiego z p. Stani
sławskim w roli tytułowej.

Pociągi przedświąteczne. Ze wzgiędn na więk
szy ruch podróżnych z okazji świąt Bożego Narodze
nia, będą kursowały na niektórych szlakach dyrekcji 
kolęji państwowych w Krakowie w dniach 21, 22, 
23, 24, 26 i 27 grudnia b. r., oraz dnia 1 i 2 sty
cznia 1905 r. nadzwyczajne pociągi osobowe. Bliższe 
szczegóły są uwidocznione w ogłoszeniach na dwor
cach kolejowych. Zarządzono także dodanie odpowie
dniej liczby wagonów osobowyeh do wszystkich po
ciągów osobowych, kursujących w okręgu wspomnia
nej dyrekeji.

Kanał Kraków-Zator. Komisja reambulacyjna 
dla trasy kanału Skawina-Zator, ukończyła joż swo
je czynności na tej przestrzeni. Obecnie komisja pra- 
enje w tntejszem starostwie pod przewodnictwem rad- 
ey namiestnictwa Ustyanowskiego, zajmując się zesta
wieniem protokółn, które to czynności potrwają przez 
kilka dni.

400  kart z widokami nabył bez pieniędzy
Kazimierz Pignlski n p. Karlińskiego, a za uzyska
ne z ich sprzedaży pieniądze knpił sobie bilet kole
jowy; zajechał jednak niedaleko, bo tylko pod tele
graf.

Szajkę szulerów złożoną z 7 osób wytropiła 
polieja w jednej z trzeciorzędnych kawiarń, gdzie ci 
panowie pewnego obywatela Pedgórza W. K. ograli 
doszczętnie, zabrawszy mn w ferblika 1400 keren.
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Z kwoty tfcj zdołano 2Ć0 koron odebrać Cała zas 
BTâ k i pociągniętą zostanie da odpowiedzialności są
dowe;.

Bazar gwiazdkowy przemyśla Lrrąjowegfl otwar
ty zo»tame w niedzielę 16 grudnia.

Bliższe szczegóły doniosą afisze
Nagły zgon. Wczoraj e g. 10 r»uo, 45-letnia 

Maija Ciszewska zamieszkała na Nowej wsi zmarła 
nagle, prawdopodobnie na udar serca.

Willy B u rm este r znakomity skrzypek, który wy
stąpi w koncercie T-wa muzycznego dzisiaj (16 
Ł. m.) wykona, wraz z towarzyszem swym, piani
stą Klasenem, następujący program: 1) Bach, sonata 
a-dur, a) andate, b) Aliegrc asa i, e) Andate nn po
co, d) Presto, wykona W. Burmester, 2) Wieniawski, 
fantazja, wykona Willy Bormester, 3) Chopin, im
prom tu  i Leszetycki, fantazja, wykena W. Klasen, 
4) Czajkowski Canzonetta, b) Chopin-Bunnester, etu- 
Ja, f-mol, e) Handel-Borm&ster, menuet, d) Kozart- 
Burmester, menuet, wykona W. Burmester, 5; Kla- 
sen, a) Romanza, b) Yalse op 7, 6) Beetboyen ro
mans g-dur, tudzież Bach prelndjum i Paganini, He- 
kentanz wykona W. Bnrmester. Bilety nabywać mo
żna w kancelarji T-wa muzycznego.

Dezerterzy rosyjscy. Wczoraj przejechała przez 
Kraków znowu większa ilość dezerterów z wojska 
rosyjskiego, udających »ię przez Wiedeń do Anglji 
i  Ameryki. Dwooh otrzymało zaraz na tntejszym dwor
ca aepecize od rodzin, donoszące im, że niepotrzebnie 
uciekali, gdyż są od służby wojskowej zwolnieni. Oby
dwaj pozostali w Krakowie celem powrotu do kraju, 
reszta zaś wyrnez/ła w da’szą podróż.

Fałszywy alarm. Wczoraj o g. 1 pop. zauwa
żył strażnik z wieży Marj&ckiej gęsty dym wydoby
wający się z komina domu Pischera, na linji A-B, 
1. 3y. Przybyły na miejsce I  pluton straży pożarnej 
z  naczelnikiem p. Nowotnym, nie znalazł n a jm n ie jsz e 
go niebezpieczeństwa i powrócił do koszar.

Wypadek kolejowy. Niejaka Marja Sosnowiec 
przejechaną została wczoraj rano w Oświęcimia przez 
pociąg, którego koła zmiażdżyły jej palce u nóg. 
Ranną odesłano do Krakowa, gdzie umieszczono ją  
w szpitala św. Łazarza.

Kopnięty przez konia. Wczoraj rano około go
dziny 11, parobek Józef Targosz, został na ni. Zwie
rzynieckiej kopnięty przez konia w twarz, przyczem 
stracił wszystkie zęby przednie, a ujadając odniósł 
TŁnę na głowie. Po opatrzeniu przez Pogotowie ode
słano go na klinikę chirurgiczną.

Kronika policyjna. Żołnierz policyjny Kosmecki 
wczoraj' o godzinie 6 rano aresztował Romana Utel- 
skiego false Mazura, złodzieja nałogowego z Warsza
wy. Utelski n por. Akcuuuia przy ulicy Bogatej za
kradł się do piwnicy, gdzie pilnikiem odpiłował sko
ble, ale kiedy już zabierał się do kradzieży, został 
przytrzymany przez pełniącego służbę żołnierza arty- 
leiji fortecznej.

We wtorek wiecz. ajent policyjny p. Jakób Karoz 
wszedł do kawiarni na WoliJcy — gdzie spostrzegł
szy niebezpiecznego złodziąja ehciał go aresztować; 
w tej chwili przyskoczyło do Karcza pięciu drabów, 
i ci nie tylko udaremnili aresztowanie, ale go nadto 
pobili i pokaleczyli. Policja jednak przyaresztowała 
ową szajkę, pomiędzy którymi jest dwóch Selzerów, 
znanych dobrze policji i sądowi.

Aresztowano także bardzo niebezpiecznego zło
dzieja, niejakiego Altowa, żyda z Warszawy, którego 
odstawiono do sądn.

Wreszcie aresztowano J ana Knswala z Woli Prze- 
mykowskiej, za spanie w jednym z kramów przy ul. 

-Bernardyńskiej.
Kradzieży OWOCÓW dopuści! się 15-ietni Józef 

Rapaez, zabrawszy Wiktorii Lejczakuwąj, przekupce 
owoców z Małego Rynku 40 wianków fig i 100 po
marańcz. Owoce te Rapaez sprzeaał, a za gotówkę ku
pił sobie bety i inne drobiazgi.

G t& bryclflki kupuje, sprzedaje 1 najmuje 
fortepiany, pianina, harmonje i p l a n o le  — 
'krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane — 
»a gotówkę i na spłaty — bez zaliczki.

Powszechne wykłady uniwersyteckie.
(W dni powszednie o godzinie 7-mąj, w liedziele o go

dzinie 6-tej Wieczorem).
W piątek 16 grudnia: Prof. Dr Antoni Mazauowski : 

„O „Kordjanie“ Słowackiego11 (w auli Szkoły realnej przy 
ul. Studenckiej).

W sobotę 17 grudnia: Prof. Uniw. Dr Włodzimierz 
Gzerkan sfci • „Działalność administracyjna państwa11 wyki. 
I. (Collegium iovum , II. p., sala nr 62).

W niedzielę 18 grndnia: Prof. Uniw. Dr Wiktor Czer
niak : „Pogląd na dzieje Polski porozbiorewe11 (w auli 
Szkoły realnej przy ul. Studenckiej).

”  DZIAŁ EKONOMICZNY.
Roczne karty kolejowe. Centr. Związek gal. 

przem. fabr. we Lwowie wniósł w jesieni br. przed
stawienie do Ministerstwa kolejowego, e zmianę 
procederu zarządn kolejowego przy wydawanin ro

cznych kart kolejowyeh w celu udogodnienia ula pu
bliczności podróżującej, a w szczególności dla kol han
dlowych i przemysłowych.

Według obowiązujących dotychczas przepisów wy
dawano roczne karty tylko na rok kalendarzowy, tak 
ie  kupiec, lub przemysłowiec chcący kartę kolejową 
kupić w ciągu roku musi:*! zapłacić całą uależytość 
roczną.

Niesłnszne było takie ograniczenie, że karta ro
czna opiewać mogła tylko na jedną osobę. Wskutek 
tego ograniczenia traciła roczna karta swą ważność, 
jeżeli funkcjonarjusz, dla którego firma roczną kartę 
kolejową nabyła, wskutek rozwiązania stosunku służbo
wego z firmy tąj wystąpił.

„Centralny Związek fabryczny* zaproponował Za
rządowi kolejowemu, aby podobnie jak koleje szwaj
carskie zaprowadził karty abonamentowe, któ.yeh 
ważność rozpoczynałaby się z każdym dniem, a opie
wały na krótszy przeciąg ezasu aniżeli na 1 rok i 
któreby upoważniały dwóch funkcjonuj uszy tej samej 
firmy do używania karty abonamentowej. Gdyby re
forma taka natrafiła na trudności kontrolno-techni- 
czne, zaproponował Centralny Związek fabryczny Za
rządowi kolejowemu zaprowadzenie abonamentowych 
kart kolejowych, opiewąjących na kwartał kalenda
rzowy. Przy zaprowadzenia kwartalnych kart abonamen
towych byłoby także ograniczenie, że karta abona
mentowa opiewać może tylko na 1 osobę, uniej ucią- 
żliwem, bo w razie rozwiązania stosunku siużbowego 
traciłaby firma tylko część nalożytości za 1 kwartał.

Sprawa ta poruszona także przez Związek prze
mysłowców austijackich w Wiedniu (Bund oesterrei 
chischer Indnstrieller iu Wien), a przez Izby handlo 
we i przemysłowe poparta była obecnie przedmiotem 
obrad państwowej Rady kolejową). Zastępca minister
stwa kolejowego oćwiadszył, że projektowane zmiany 
(na sposób szwajcarski) zaprowadzone zostaną w przy
szłym roku na linjach koleji państwowych, a potem 
ewentualnie także na linj ich koleji prywatnych.

Kroniki artystyczno-literacka.
* Małe ifficium Tercjarskie. Pobożni Polacy, 

a osobliwie Tercj trze i fercjarki św. Franciszka, 
odmawiają do Matki Boskiej Offiejum, par rum 
(Małe Offiejum), do którego Stolica święta liczne 
przywiązała odpusty, cząstkowe i znDełne; ale, 
aby je pozyskać, koniecznie trzeba było według 
Dekretu św. Kongregacji odmawiać Officium par
tam  po łacinie, a nie po polsku. Ponieważ je 
dnak mało jest osób świeckich, a nawet zakonnic, 
ktoreby rozumiały po łacinie, przeto na prośbę 
wniesioną przez ks. dra Pelczara, biskupa prze
myskiego, Ojciec św. Pius X. dekrbtem z dnia 
28 sierpnia 1903, zniósł ograniczenie poprzednie
go dekretu i pozwolił wszystkim, którzy O/jicium 
pareum t. j . : Małe Offiejum o NMP. odmawiają, 
prywatnie odmawiać je po polsku i korzystać z 
wszystkich odpustów za odmawianie Offiejum ła- 
cióskiego dawniej nadanych.

Ta okoliczność spowodowała nowe wydania 
Officium Pareum po polska. I tak w Krakowie 
opnściła prasę książeczka do nabożeństwa pod 
tytułem; „Małe Offiejum Tercjerskie o Najśw. 
Pannie Maiji* dla braci i sióstr Trzeciego za
konu św. Franciszka nakładem 0 0 . Kapucynów 
w Krakowie. Książeczka formatu kieszonkowego 
zgrabniutkao470 stronnicach, zawierająca oprócz 
Offiejum, nąjpotrzeMiiejsze nabożeństwa, i ze 
Mszału tłumaczone polskie Msze święte 1) O Mat
ce Boskiej, 2) o św. Józefie, 3) o św. Franci
szku Serafickim, może służyć wszystkim, jako 
modlitewnik bardzo dogodny w podróży, bo ma
ły. Dla Sodalisów Marjańskich przydatny. Opra
wna w szagrya kosztuje 2 kor., w skurfcę i  kor. 
40 hal., w broszurce 60 hal. do nabycia u 00 . 
Kapucynów w Krakowie.

Tigzn w walce z opozyeją.
Czwartkowe posiedzenie Sejmu.

Budapeszt 15 grudnia. Policja strzeże ulic 
prowadzących do parlamentu.

Około godz. wpół do 10 większa część posłów 
opozycyjnych, którzy się zebrali w lokalu klubo
wym partji Banif/ego, udała się razem do gma
chu Sejmu pod przewodnictwem hr. Juliusza 
Andrassyego, Banffyego i hr. Apponyego. W sali 
posiedzeń nie było jeszcze nikogu. Sala przed
stawia dfisiaj taki sam widok, jak wczoraj. — 
O godz 10 zjawili się posłowie partji liberalnej 
z prezydentem ministrów hr. Tiszą na czele. 
Jak słychać, Juljusz hr. A n d r a s s y ,  na podsta
wie regulaminu c h c e  m ć w i ć p r z e d p o r z ą d -  
k i e m  d z i e n n y m .  Prezydjum oświadcza, że 
to n i e m u ż l i w e m  i, że tylko specjalna ucliv 
ła Izby może na to pozwolić. Andrassy obstaje 
przy swojem życzeniu. Słychac, że prezydent mu 
głosu udzieli. W kołach posłów opozycyjnych 
panuje przekonauję, że jak długo lex Daniel nie

będzie cofniętą, ani wybór prezydjum, ani ukon
stytuowanie, się Izby nie nastąpią.

Do ż y w y c h  s c e n  p r z y  s z ł o  między prze
wodniczącym stronnictwa katolicko-ludowego R a- 
k o w s z k y m  a posłem a  b a s s i m, kcó-y wystą
pił z tego stronnictwa i wstąpił do partji libe
ralnej. Pos. R a k o w s z k y  nazwał Abacsiego re
negatem i wyparł się go. Pos. A b a s ą y wrócił 
do ław posłów liberahiycn, witany żywymi okraw
kami „eljen*.

O godz. wpół do 11 wiceprezydent J a t a  ds- 
s y otwiera posiedzenie. Na ławach opozycji po
wstaje szmer z powodn obecności przy stole pre
zydialnym wiceprezydenta barona F e i l i c z a .  
Podczas gdy K o s s u t h  u s p o k a j a ł  s w o i c h  
przyjaciół, wiceprezydent J a k a d s s y  s t w i e r 
dza,  ż e p o s .  F e i l i c z  ma  p r a w o  z a s i a 
d a ć  n a  f o t e l a  w i c e p r e z y d e n t a ,  aż do 
czasu ukonstytuowania się nowego prezydjum.

Ponieważ kilku posłów zażądał, głosu do re
gulaminu, wiceprezydent udziela głosu pierwsze- 
mu z nich Juljuszowi hr. A n d r a s s y e m n

Hr Juljnsz A n d r a s s y  oświadcza, że zgło
sił się do słowa, aby przemawiać do regulami
nu. N o w e g o  r e g u l a m i n u  n i e  u z n a j e .  
„Dzisiaj nie chcę wygłaszać dłuższej mowy w 
tej sali, w której połamano meble i gdzie pa
nuje namiętność z powodu nieszczęśliwej próby 
oealenia ojczyzny. (Żywa wesołość .na lewicy). 
W tej sali nie można wygłaszać wielkich mów 
politycznych w obecnej chwili. (Hr. Tisza śmie
je się). Byłoby to daremnem. Z bólem rozsta
łem się z tą partją, z którą; mnie iączą wspól
ne zasady i węz7y przyjaźni osobistej, lec? po
szedłem za głosem sumierit i obowiązku*.

Mówca nie uznaje lex Daniel jako ustawy 
gdyż ta jest t y l k o  r e z o l u c j ą  i prze* tonie 
ma mocy ustawowej. Chce on szanować prezy
denta, ale tylko w takim razie, jeżeli ten bę
dzie się trzymał ustawy i regulamlnn, bez wzglę
du na to, czy to oędzie Perczel, czy inny pre
zydent.

Pos. K o s s u t h  p r z y ł ą c z a  s i ę  do wy 
w o d ó w  A n d r a s s e g o  i prosi prezydenta o 
z w e r y f i k o w a n i e  p r o t o k ó ł u  z d n i a  18 
l i s t o p a d a  zgodnie z prawdą, gdyż wtedy 
nikt nie wiedział, nad czem się właściwi* gło
suje.

Hr. A p p o n y i  w y s t ę p u j e  r ó w n i e ż  
przeciw lex Daniel i sądzi, że przeciw takim 
zwrotom t r z e b a  z m o b i l i z o w a ć  c a ł y  
n a r ó d .

Hr. T i s z a zaorawszy głos oświadeza, że 
o b s t r u k c j ę  n a l b ż y  z ł a m a ć  w s z e l k i  mi  
ś r o d k a m i .  (Po tych błowach powstaje tak 
s t r a s z n a  w r z a w a ,  że  T i s z a  n i e  m o ż e  
mć wi ć  d a l e j .

Mowę hr. Tisay przerywała opozycja ciągły
mi wykrzykami. A n d r a s s y ,  R a k o w s z k y  i  
K o s s u t h  upominali członków opozycji, aby wy
słuchali mowy.

Burzliwe okrzyki na lew icy „Dlaczego pra
gnie on mówić z bandytami ? wszak nas nieda
wno tak przezwał!*

Hr. T i s z a  zaznacza, że chodzi tylko o je
dną kwestję. co jest gorszem naruszeniem par
lamentaryzmu: czy techniczna obstrukcja, czy 
jednorazowe naruszenie regulaminu? P a r l a 
m e n t  ma  o b o w i ą z e k  ł a m a ć  o b s t r u 
k c j ę  t e c h n i c z n ą .

Przy tych słowach powstała o g r o m n a  
w r z a w a ,  p o s ł o w i e  b i e g n ą  n a  ś r o d e k  
s a l i .  Jeden z posłów partji liberalnej miał rze
komo zawołaś: „ N a l e ^ a ł o b ,  o b E i t r a k c j ę  
b a t o g i e m  w y p ę d z i ć * .  Według innej wersji 
wrzawa powstała z powodu, że pos. W o l f f n e r  
zawołał do b. ministra oświaty Vlasicsa: „Opu
ściłeś pan Banffyego, opuściłeś Szella, opnścisz 
także opozycję*.

Na to powstaje ogromna wrzawa na lewicy, 
posłowie opozycyjni g w i z d  aj  ą p r z e r a ź l i 
wie.

P r e z y d e n t  nie mogąc przywrócić porząd
ku, p r z e r w a ł  p o s i e d z e n i e .

W kuloarach podczas pauzy panowało n i e 
b y w a ł e  w z b u r z e n i e ;  część opozycji jest 
zdecydowana z a  ż a d n ą  c e n ę  n i e  d o p u ś c i ć ,  
a b y  T i s z a  mówi ł .  Obaj hrabiowie Andrassy 
starają się nakłonić opozycję, aby wysłuchała 
mowy Tiszy — jednak bez skutku.

Po kwandransie posiedzenie otwarto.
Na wezwanie przewodniczącego, aby posło

wie, którzy gwizdali, zgłosili się, powstała tt 
miejsc p i a w i e  c a ł  a op e z y c j  a. (Wesołość.)

P r z e w o d n i c z ą c y  napomina Izbę, aby za
chowała swą godność i pozwoliła prezydentowi 
ministrów przemawiać.

Burzliwe okrzyki na lewicy: Podobny ezło- 
wiek niep-.a tutąj nic do roboty, preez z nimi

Kalosze rosyjskie i amerykańskie
poleca ZDZISŁAW ZDANOWICZ Kraków, ul. Sławkowska L. 3 SSSSŁ
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Kr. T i e e a  w dalezym ;iągu ewęj ntowT o* 

Bfew>Ł Bf sawę e r. 1648.
Pos. J u r t :  „Jak [ u  śmies* o tej ustawie 

ir^&Muawi&ć!“ (Niebywała wrzawa.)
W i c e p r e z y d e n t  przywołaj* Justa do po- 

'lądK n; burzliwe sprzed wia«ii i okrzyki na le
wicy : „Dannw pan przywołujesz do porządku!“ 

Kr. T i « e a u s 11 u j f d a i e j  p r z e m a w i a ć ,  
p r « y  L a ż d e m j e g o  s ł o w i e  p o w s t a j e  j e 
d n a k  w i e l k a  w r z a w a .

Wiceprezydent udziela l i c z n y m  p o s ł o m  
ni  f e n y ,  co opozycja przyjęła wielką wrzawą.

Hr. T i s z a :  Kto się tak zachowuje, ten nie
ma prawa mówić o ustawodawstwie...“

Zrywa się p o n o w n a  w r z a w a  
Kr. T i s z a: Ministerstwo wie, co ma robić, 

ttstawy e r. 1848 przemawiają, p r z e c i w k o  
t y m  p a nom,  k t ó r z y  s t w o r z y l i  o b e c n y  
s t a n  w I z b i e .

Furzliwe okrzyki: „ F a ł s z e r z u !  P o d a j  
s i ę  do d y m i s j i ! Jak ustąpisz, będzie spokój !“ 

Wśród wrzawy nie można rozumieć stów pre
zydenta. Słychać wyk-ryki: „Hop! Hop ! A co 
wye-hać z bankiem nafto > ym ?“

P r z e w o d n i c z ą c y  przywołuje licznych po
słów do ptrrfąikn, n ie  m u ż e j e d n a k ż e  p r z y 
w r ó c i ć  s p o k o j u .

Budapeszt 16 grudnia. Po wrzawie pos. Len-  
g i e l  z o s t a ł  t r z y k r o t n i e  p r z y w o ł a n y  
do p o r e ą d k n ,  poczem przewodniczący zapy
tuje izbę, czy z powodu oporu, ma być sprawa 
Lengiela oddaną komisji dla nietykalności ? Po- 
wstąie w i e l k a  w r z a w a  na lewicy. Opozycjo
niści parjodjują głosowanie e dnia 18 listopada, 
wznoszą do góry chusteczki i wołają: „a więc 
głosujemy ff

Podczas tej wrzawy hr. Tisza usiadł.
Wicepr. J a h o l e f f y  wystosowuje do Izby 

ponowne zapytanie, czy ma oddać sprawę Len- 
gieła do komisji dia nietykalności. B u r z l i w e  
o k r z y k i  na lewicy! „Podczas mowy nie można 
głosować!*. Powstaje w p r o s t  n i e b y w a ł y  
7 g i e ł k , podczas którego p o s ł o w i e  l i b e 
r a l n i  p o w s t a j ą  z s i e d z e ń .  Opozycja żąda 
p r ó b y  p r z e c i w n e j .  Przewodniczący oświad
cza, że nie może skonstatować, po której stronie 
jest większość. „Ponieważ jednak — mówił wi
ceprezydent — w m y ś l  n o w e g o  r e g u ł a -  
m i n u.

Powstaje o g r o m n a  w r z a w a ,  słychać gło
sy na lewicy: „Nie ma nowego regulaminn*. — 
Pos. hr. A n d r a s s y  I H a d i g  b i j ą  w p u l t y  
i wołają: „Nie ma, nowego regulaminu!“. W  i e- 
In  p o s ł ó w  b i e g n i e  kn  t r y b u n i e  p r e z y 
d e n t a  g d z i e  u d a j e  s i ę  t a k ż e  hr. T i s z a ,  
aby się rozmówić e prezydentem. — Wicepre
zydent pragnie mówić, jednakże zupełnie go nie 
słychać, mimo iż, jak zapewniano, c h c i a ł  s i ę  
p r e y c h y l i ć  do ż y c z e n i a  o p o z y c j i .

W r z a w a  n a g l e  H s t a j e  i w i c e p r e z y 
d e n t  z a b i e r a  g ł o s ,  skoro jednak w s p o 
m n i a ł  o n o w y m  r e g u l a r n i e ,  powstał po- 
n o w n y  z g i e ł k .  Przewodniczący przywołał kil
kunasto posłów do porządku.

Wołanie na lewicy: „Pan j e s t e ś  f a ł s z e 
r z e m ^

Przewodniczący „Ja niczego nie fałszuję, 
s z a n u j ę  t y l k o  r e g u l a m i n * .

W r z a w a  t r w a  d a l e j ,  sekretarze, uale- 
źący do opozycji o p u s z c z a j ą  s we  m i e j s c a ^  
Sekretarz Kovacs (partja ludowa) s t a w i a  s we  
k r z e s ł o  na  s t o l e .  Opozycja powitała okla
skami oddaleuie się sekretarzy.

Wśród wrzawy p r z e r w a n o  p o s i e d z e 
n i e  o godz wpół do 1-szej.

O godz. 1-szej przewodniczący otwarł p o n o 
w n i e  p o s i e d z e n i e  i oświadcza, że ponieważ 
nie mógł stwierdzić większości, każe p r z e l i 
c z y ć  o b e c n y c h  po s ł ó w.

Okrzyki na lewicy: „Ale na podstawie s t a 
r e g o  r e g u l a m i n u !“

Ponieważ sekretarze opozycyjni opuścili swe 
miejsca, pos. K o s s u t h  wezwał ich, aby powró
cili i wzięli udział w przeliczeniu.

Podczas głosowania przychodzi do b u r z 1 i- 
w y.ch s cen ,  Kiedy członkowie dawnej partji 
narouowąj, at leżący obecnie do partji rządowej, 
głosują za w y d a n i e m  pos. Lengiela komisji, 
powstaje o g Fam n a  w r z a w a ,  toż samo kiedy 
za oddaniem sprawy do komisji głosują pos ł o-  
wf e  c h o r w a c c y  i s a s c y .  Podczas głosowa
nia tych posłów, którzy wystąpili ze stronnictwa 
liberalnego, podnosi lewica okrzyki elien.

Przewodniczący stwierdza w końcu że za 
w y d a n i e m  L e n g i e l a  k o m i s j i  g ł o s o w a 
ło 237 p o s ł ó w  przeciw 161.

Okrzyki „żivio!“ i „eto większość sasko-chor- 
wacka*.

Pos. Rozenberg został przywołany do porząd-

k t za to, że zawołał pod adresów 'ew i"y : „T o 
j e s t  ś w i ń s t w o  panowie, co tutaj robicie!“

Z powodu wrzawy p r z e r w a  no p o n o w n i e  
p o s i e d z e n i e  Po ponownem otwarciu posie
dzenia T i s z a  k o ń c z y  s wo j  ą mowę  wśród 
wraewy lewicy i oklasków na prawicy.

Pos. S z e d e r k e u y  i omawia następnie gwałt 
z dnia 18 listopada.

W i c e p r e z y d e n t  z powodu spóźnionej po
ry o d r a c z a  p o s i e d z e n i e  do jutra.

Na jutrzejsze® posiedzeniu porządek dzienny 
będzie ten sam eo na posiedhenin dzisiejszem.— 
Ponieważ n i k t  s i ę  t e m u  n i e  s p r z e c i w i ł ,  
o godz. 2*5 posiedzenie zamknięto.

Opozycja zgotowała hr. Andrassremu żywą 
owację.

Sytuacja.
Budapeszt 16 grudnia. (Tel. wi.) Wobec 

wczoraj: zego oświadczenia hr. Tiszy na konferen
cji pariji liberalnej, że przedsięweźmie on jesz
cze o s t a t n i ą  p r ó b ę  u h o n s t y t t e w a n i a  
I z by ,  nie ulega już wątpliwości, że Izba wę
gierska będzie rozwiązana. Hr. Tisza we: wie m. 
dzisiejszem posiedzeniu Izbę, a b y  u ć n w a l i ł a ,  
p r o  w i z o  r j u m  b u d ż e t o w e  na pierwsze trzy 
miesiące roku przyszłego, celem rozwiązania Iz
by. Jeśli opozycja nie zgodzi się n« to, T i s z a  
z w r ó c i  s i ę  do K o r o n y  e p r o ś b ą  o po
z w o l e n i e  na  r o z w i ą z a n i e  I z b y .

Budapeszt 16 grudnia. (Teł wł.) W stron
nictwie liberalnem panuje p r z y g n ę b i e n i e  i 
z n i e c h ę c e n i e  do Tiszy, że ebyt różowo pa
trzył na walkę e opozycją. Po rozwiązaniu Izby 
zwycięstwo jego zależy od nowych wyborów. 
Jeś.i choć połowa dzisiejszych posłów z opozycji 
uzyska napowrót swe mandaty, Tiszt przegra. 
A spodziewać się należy, że przy powtórnych 
wyborach wejdą napowrót do Izby posłowie tak 
popolanu, jak: Andrassy, Apponyi, Kossuth,
Banffy, Rakowsky. Najpopularniejszym z nich jest 
Jnljnsz hr. Andrassy, to też jego przejście z par
tji liberalnej do opozycji było dla Tiszy rzeczy
wiście klęską.

B J 18 A.
D epesze dr,lenne.

Z Portu Artura.
Londyn 15 grudnia. Daily Telegrafii, donosi 

z Szangąju: J a p o ń c z y c y  r o z p o c z ę l i  dn. 
13 b. m. na  n o w o  opolny atak na Fort Ar
tura.

Tokio 15 grudnia. (Ureędownie.) Z kwatery 
anrji, oblęgającej Port Artura, donoszą, że o- 
strzeiiwanie w Aniii 13 grudnia Skierowano Dy- 
ło na a r s en  b ł i na m a g a z y n  t o r p e d  na 
półwyspie Tygrysim, jakoteż na o k r ę t y  i ł o
dzi e ,  znajdujące się w bliskości. Ma g a z y n  
t o r p e d  p a l i ł  s i ę  p r z e e  g odz i nę .  Okręty 
i łodzie zostały zniszczone, także i gmach zo
stał c i ę ż k o  u s z k o d z o n y .
Ataki torpedowców japońskich na „Sebastopol

Tołcio 15 grudnia. (Ureędownie.) Pośrednie 
ostrzeliwanie „Sebastupolu*, znajdującego się po
za obrębem portu, zostało wstrzymane, ponieważ 
z powodu złej pogody nie można go było ob
serwować.

Torpedowce za każdym atakiem spotkały się 
z s i l n y m  o g n i e m  nieprzyjaciela. D w a t o r 
p e d o w c e  s t a ł y  s i ę  n i e z d o l n y m i  do 
wa l k i ,  podczas gdy t r z y  i n n e  o t r z y m a ł y  
po j e d n y m  s t r z a l e .  Japuńozycy mieli ogó
łem podczas tych ataków trzech -aunych 

Eskadra bałtycka.
Aden 15 grudnia. Część eskadry bałtyckiej 

pod komendą admirała Felkerzama znajduje się 
j e s z c z e  w D ż i b u t t i  i czeka na przjdoycie 
innych okrętów.

D epesze nocne.
W Mandżurji.

Petersburg 16 grudnia. (Tel. wł.). Birż. 
Wied. donoszą, że pod Yangyang(?) miejscowo
ścią bardzo ważną, w p o b l i ż u  Mu k d e n u ,  
z n a j d u j e  się. o b e c n i e  15.000 J a p o ń c z y 
ków z 4 d z i a ł a m i  — a niedawno jeszcze by
ło ich tam tylko 4000.

Petersburg 16 grudnia. (Tel. wł.). Now. Wr. 
pisze, że do tej pory żadna armja rosyjska ni
gdy jeszcze nie była tak dobrze zaopatrzoną 
w żywność, jak obecnie. B r a k  ty lko(!) c i e 
p ł y c h  u b r a ń ,  i o d p o w i e d n i e j  i l o ś c i  
b u t ó w.

Do tej pory otrzymała armja w Mandżurji 
200.000 futer. 150.000 ciepłych płaszczy chiń
skich, 70.000 butów', 200.000 czapek i 50.000 
rękawic.

Port Artura.
Londyn 16 grudnia. Korespondent biura Reu

tera, przydzielony do armji jenerała Nogi, dono
si z d n i a _ 1 5 b .  Z pagórka „203 metrów"

widać carfe miasto. .Fort Artnn., jakotęż 
przystań. U l i c e  s ą  o p u s t o s z a ł e :  Japoństó 
hoińbj padąją u t  ,v r« * y M k ie  c z ę s e i  Portu 
Artura. Ogromna strata w ludziach Japończy
ków, poniesiona przy zajecłu tego wrgórea, zró
wnoważoną o sta ła  przez zniszczenie rosyjskiej 
floty. J a p o ń s k a  f l o t a  n i e b a w e m  o d p ł y 
n i e  do J a p o n j i ,  aby udać się do doków na 
naprawienie uszkodzeń. Japończycy powoli po
suwają się w z d ł u ż  b r z e g u  z a t o k i  Głołę- 
b i e j ,  po stosunkowo płaskim terenie, ku fortom 
Taytnaan, Iezan i Anseczan.

Ostrzełłwanie „Cebistopola*.
Tokio 16 grudnia. (Ureędownie). Komendant 

trzeciej eskadry donosi, że dwie flotyle torpe
dowców -aatakowały 14 b. m. o godzinie wpół 
do 4-tej rano wśród śnieżycy „Sebastopol" i in
ny otręt linjowy rosyjski. Terpedowce wszyzt- 
kie e wyjątkiem jednego, którego dotąd brak, 
powróciły w dobrym stanie. Rano d. 14 b. m. 
nasza stacja wy wiadowcza i okręt strażniczy do
niosły, że  t y l n a  e e ę ś ć  „ Se b a s t o p o l a * -  
e a g ł ę b i ł a  s i ę  • 3 s t o p y .

W nocy na 15, sześć oddeiarow torpedowców 
od 12 w nocy io  3 rano bez przerwy ostrzeli
wały „Sebastopol*, kanonierkę „Odważnyj* i je
den okręt linjowy. Dalszych szczegółów brak do
tąd. Jednakże stacja wywiadowcza z 15 g. 9 
rano doniosła, ze t y l n a  c z ę ś ć  „Seb as  te po
la* g ł ę b i e j  s i ę  z a n u r z y ł a ,  tek, że r u r y  
t o r p e d o w e  s t o j ą  p o d  wodą.

t e l e g r a m y !
Demonstracje socjalistyczne.

Wiedeń 16 grudnia. (Tel. wł.) Dzisiejsze' *o- 
cy o g. w pół do 11 przyszło do burzliwych 
demonstracyj socjalnych przeciw uchwalonej 
przez sejm dolno-austrjackJ nowej ustawie szkol
nej. Socjaliści po zgromadzeniu odbytem w t. zw. 
sali im Zofji na Landstrasse, ruszyli zwartą ko
lumną na Fingstrasse. gdzie zatrzymały ich od
działy policji pieszej i konnej, nie dozwalając na 
posuwanie się ku Burgowi. Przyszło do starcia 
ręcznego. Socjalistów było podobno około 4.000, 
policji do tysiąca. Policji pieszej udało się oto
czyć socjalistów, a policja konma przypuściła de 
środka szarżę, rozbijając zgromadzonych na wszyst
kie strony. Podobno potłuczono kilku posłóv 
socjalistycznych.

Około g. Ii-ej tłum, doszedł już do opery,, 
rozszedł się, i nastał spokój.

Z Finiandji.
HrJsmigsfors 15 grudnia. Senator Grippen- 

berg i b. burmistrz Kulefeld, którzy na podsta
wie carskiego rozporządzenia otrzymali pozwo
lenie na wzięcie udziału w obradach sejmu fin
landzkiego , przybyli wczoraj wieczorem. Przy
byłych powitał na dworcu kolejowym owacyjnie 
tłum liczący blisko 1.000 osób.

K ursy telegraficzne.
Wiedeń ló -gu  grudn ia . — (G iełda pop.). — G ud i.na  3-— 

M arki 117-60, R en ta  m ajow a 100.05, W ęg. re n ta  korono
w a 98-10, Akcje austr. zak ładu  k redy t. 676-25, Akcje węg. 
805-— , Akcje A nglobanku  290-75, A kęje U nionbaaku 550 50, 
Akcje L anderbankn  450-75, Akcje koleji państw . 650-75, 
Lom bardy 87 75, Akcje fabryki broni 531-— , Akcje ty to 
niowe 331-— , A kcje A lpiny 4 9 150 , Losy tu reck ie  132-— , 
R uble  253-75.

C ukier (silny) 34-70—80 — sp iry tu s (silny) 50— 50-40, 
n a f ta  niezm ieniona.

S A D E N f i A H E .

peleryny Zalsoylafiskie.
Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskich

w Bazarze wyrobów krajowych
J .  F . j ;  K o m e n d z l ń s k i ,  Z a k o p a n e .

Richtera kotwiczne kamienne skrzynki budowlane i 
Richtera kotwiezne skrzynki mostowe. Zabaw ką, o k tó rej 
pow iedzieć m ożna, że zm usza dziecko do poważnego n a 
m ysłu  i oko i rękę  jeg o  rów nom iernie ksz ta łc i, je s t  bez 
zaprzeczenia  Richtera kotwiczna budowlana skrzynka bu
dowlana i jak o  now e dopełnienie zaprow adzona: Richtera 
kotwiczna skrzynka mostowa, którym  te  zalety  przyznać 
trzeb a. K otw iczna sk rzynka  budow lana i kotw iczna skrzyn
ka  m ostow a z ich różnorodnem i form am i są  w porów naniu  
z daw niejszem i klockam i drew nianem i rzeczyw iście nową 
zabaw ką, i jed en  rz u t oka na  przepyszne w zorki, dodane 
do każdej skrzynki, w ystarczy  do w yrobienia sobie sam e
m u tego  pochlebnego sądu. J e s t  poprostu  zdum iew ające® , 
ak w span ia ła  i p iękne górno — budow le i m osty w y sta 

w iać m ożna ju ż  ze stosunkow o m ałej skrzynki. Polecić 
zatem  można w szystkim  rodzicom, k tó rzy  nie zrobili j e 
szcze w yboru, co dzieciom  w tym  roku  postaw ić m ają pod 
choinkę," kotw iczną skrzynkę budow laną i ko tw iczną skrzyn
kę m ostow ą juko najlepszy i najw dzięczniejszy  podarek 
gw iazdkow y dla dzieci. Aby aś przy  kupnie  n ie  o trzy
m ać m niej w artościow ego naśladow nictw a, należy  bacznie 
uw ażać i pam iętać  o tem , że każda prawdziwa sk rzynka 
budow lana i każda sk rzynka m ostow a opatrzona je s t  o- 
clironną m arką „kotw icą*.

ittay

J ó z e f  h r z j  s z b w s Ł i
w  Krakowie, pfzy nL Flerjuóskiej Ł. 17

■sprzeciw hotele „pod Róią" 8128

poleca po tanich cenach na dnu akie suknie
Najmodniejsze aa lerje  wełniane czarne i kolorowe. 
Flanele, Barchany białe i kolor,, Płócienka Oxfor d y kolor
Chustki, Pledy, Eeńarpki yrełniane, Koce wełni.tne i bawełniane, Kapy, Szyfony, Per
kate, Dymki biafe, Dryle, Firanki, Pońeeochy, Skarpetki, Chusteczki do nosa, Ręczniki.

Wszystkie towary w doborowych gatunkach = = = = =
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CONKURS
bl obsadzenia posady Lekarza 
okiego, t  pt»eą w kwocie 
oej 800 koron.
>dania wnosić należy do dnia
0 stycznia 1905 r.
!chów dnia 15 grudnia 1904.
1 6 Burmiatra:

J6%ef Nowak,
co krśtki czat w Krakswfe

rrtc5idotego
cis w piątek d. 16 grudnia
| o godzinie 8 wiecsór

w sta w ie n ie
lownów i komików.
;o się che* dużo śmi»e, 
ech przyjdzie do cyrku, 
czny występ wielkiej ilości nąj- 
rek k o—nów, fhawi Itoi d ! ze 
i  tresowanym etłea .,ITeg»“. 0- 
I tego występ najlepszrch sil. 
iro w senote o gedz. 8 włeezir
ar-force - Przedstawienie
•bęjmująae 9 5  nnmacrów.
f f  h u ę  nabywać noż»» w 
tu WP P s i n  Szewek* 8, od 
ilO reno do 6 wieczór oru w kasie 
we od godz 10 raw do 8 jep-

K a w a l e r
iysłowiec let 87, religii rzymsko- 
I, pouadajicy wumj doi i fa- 
lj djcn rentująca się w wiąkazem 
*-w Gslicyi i brezu znajomości 

~ogą pragnie posnaś panienkę w 
i od lat 18—25, inteligentną 
ycwiednim posagiem w cela ma- 
łnialoym Zgłoszenie s załączeniem 
rafii do działu inseratowego „Gło- 
ar»dn“ pod „Kawaler1 — Raca*
uje się na seryo: 7786 1 4

tda isototfsKa
fiołkowa

MANA JÓZEFOWICZA
poleca się 

dobra w o d a  tomletewm
w złym zapachem nienstepnjęea 

względem dcbroei podobnym 
artykułom firm franeutkieh. 
eony “ cenie: Kor. 8*40 i -W. 
irakowie: n pp. Raima i Spółki, 
[anaka i Sp., Topotha i Spółki, 
Yiskidy; we Lwowie: u pp. A. 
wek, ulica Hetmańska L> 4 — 

i P. Mikolassh i Spółka.
GŁÓWNY SKŁAD 

irszawa, Nowo-Senatorska 6

i l i y  f t f t f t r  w A
znajdzie kondyeyę

alonie W IS  K ID Y
Fisze M aryaeki.

tlący maję pierwszeństwo. 3714

i i  posaOy lasem
większej instytucyi lub przedsię- 
;wie, poszukuje młody mężczyzna 

- ikazę kaucją lob sagwarantowa- 
swoim majątkiem. — Zgłoszenia 
iministracyi „Głosu Narodu" pod 

' lit.: „W. S.“ 3728

c z e i s t
potrzebny do praktyki w*p. 
Brnu Adama Pi as ec k i e go  
;* L. 10. Floryańska 8. Kraków. 

3784 8 B

p s z o z d n y j ^ ^  ^
kuraoyjno-dastrowy o n  żadnyei 
asez, wyrył* «  Uaazankaeh pt 
■, > pasiak własnych, już opłatą 
f aa 7 kor., z powołaniom sta u  
psa ogłoszenie. Zarząd Bttr ziem 

* I pasłek Zygmunta LltyńsJdsft 
WkowMd > psuta Uem&owM 

8911 8 8

Kupujcie tytko praw dziw e i naturalne

WINA (od 40 ct. za litr) 
MIODY, ODMY, KONIAKI, ŚLIWOWICE

i Herbatę chińską.
[Na p o d a rk i gw iazdkow e gotowe k e i r  ■ wlu ootl

po d r . 5*—, 7 50, 10-— i  12*50 3689

w  firm ie D r . N I E Ć .  F R A N I C E V I Ć  i P A Y I Ć  Ć
Krików, Ryntk główny 25  (Gmach B o u  Galicyjskiego).

B m m m m m m n i f m u i n n n n n D n n n i m n i m t m m m m g

Bani; hipoteczny i polyczcH
FRANCUSKO-ANGIELSKI

P A B Y Ż  3 0 -2 2 , m e Kicher P A R Y Ż .

Udzielamy szybko i korzystnie

POŻYCZEK AMORTYZACYJNYCH
na 3Va i 4°/0 na pierwsze i drogie miei‘ic« aż do a/t war
tości szacunkowej na przeciąg 15 do 75 lat.

POZYCZKI OSOBISTE
na 4Va i 5°/0 Duchownym, Oficerom, Urzędnikom państwo
wym i prywatnym, Kupcom i Przemysłowcom z poręką lub 
bez na przeciąg 1 do 15 l&L

Przeprowadzanie konwersyj bankowych
spieniężanie A zamiana

sm  6 80przedsiębiorstw akcyjnych.
Korespondencya w jez. francuskim, angielskim, niemieckim, 
włoskim, rosyjskim i hiszpańskim. — Wiadomość bez kosztów.

Pn.cz Wysokie c. k. Władze rządowe autoryzowane

Biuro informacyjne
dla

emrt rotmistrza

A . KO R N BERG ER A
W KRAKOWIE

spraw wojskowych
udziela wyjaśnień i wskazówek wszystkich sprawach doty
czących służby wojskowej i sporząoza pospiesznie i starannie 
wszelkie odnośne podania. — Biuru załatwia również podanie, 
dla Oficerów w sprawach zawierania maleństw, w sprawacn szla 
chectwa i w sprawach dworskich, podania do Tronu, podania o po
zwolenie złożenia konwersyi i podniesienia kaucyi małżeńskich itp.

— .  — —  3308
Z wojsknwem Biurem informaeyjnerr połączony jest c. k. rządowe 
upoważniony Z a k tA d  w o j i k e w f f - u a n k o w y  1 P e n s y -
•m a t .  -  Prospekty wysyła się na żądame odwrotnie i bezpłatnie.

Z a k ła d  sprzedaży
ma do sprzedania:

Kilka garniturów machoniowych, Stoły 
i stoliki maehon., Sekretarz inkrust., 
z broniami i skrytkami, sekretarze 
Szafa wspaniała orzech, bogato rzet 
bione, Kenepa-łóiko i Biuro ,*,iaan- 
drowe, Łóżko palisandrowe, Łóżko ma 
choniowe, Stohki złocone Zegar szaf
kowy dały, rozmaite meble maoboniowe, 
oraz rzeczy zwyklejsze, Porcelana i 

Garderoba. 3191 
Leepoldyn. Machowska. 

Kraków, nliea Szewska Nr. 5, I piętn

O b ra zy  olejne i rodzajowe
p cenach oardso nizkiob. 

własny w y r ó b  r a m  wszelldegt 
rodzaju, najstarsza firma w tym zawo
dzie ne miejsca, rok założenia 181*

L  L E I C H T A  w  Krakow ie
<llsa Pijar tka przy kramie Flsrytisfclój

8908 9 O

Wdowa po urzędniku
ł  powoda nieszczęśliwych wypad
ków rodzinnych pozo ta e ncz 
dacha i najniezbędniejszych śro
dków do życia, błaga tą drogą 
litościwe serca o jakąkolwiek 
pomoc. Łaskawe zgłoszenia przyj
muje Acha. „Głosu N.“. 8853 9 0

! Taniej niż gdziekolwiek!
Eh A  D R Z E W K O
poleca: orzechy, daktyle, owoce kraj. 
i zagraniczne, karmelki, figurki cze
koladowe i inne ozdobne cukierki do 

przyozdobienia drzewka
B. D O M A G A Ł A

Kraków, Karmelicka L. S
Sprzedąje również wyborne alydue 
k i s n a e  ctęśoiow i i w całych bt- 
ryłeczkach po bardzo niskiej eenie. — 

Ręeząc za świeży i wyborowy to
war, polecam się ff“kawym względom 
Szan. P. P. Gospodyń i t.pri. e» o 
liczne odwiedziny. J80- 4  4'|

Z poważenie n B. D om agała.
Pf-wmknje się od  1 k w ie ta la  

1 9 0 5  r .
Dwóch mieszkań

w jednym domn, ile możności ne je 
dnem piętrze, »kładąjąeyeh się każde 
z 3 lab 4 pokoi z kuchnią i przedpo
kojem. — Oferty zgłaszać należy przy 
nury św. Tomasza Nr. 83, parter na 
praw o.______________8 ’5 8 3

OCIEMNIAŁY KALETA
były kelner wskutek utraty wzroku 
pozbawiony środków do życia, błaga 
swoich kolegów i litościwe serca o 
wsparcie. Adam Rusin, ul. Topolowa 

88, w Krakowie.

r e i M o i r

Po cer-ach znacznie zniżonych 
nabywać można w Składzie 

aptecznym Hag. farm. Jadwigi 
^iemeneiewiczowej, Kraków, ul. 
Karmelicko L. 15, następujące 
przedmioty: Wina stołowe, ko
niaki, perfumerye, mydła i inne 

artykuły toaletowe. 1099

6 miesięcy na próbę
wysyłam mój prawdziwy
b y s t e m n  M ayera

pitent kotwicowy

Roskopf-
I

wraz z pięknym łań
cuszkiem i filera , em

za pobraniem

-  2  złr_ -
Najlepszy zegarek do codzieuncgj n- 
*0 tku dla każdego. TTty lata piśmiennej 
§ warancyi. W razie niespodobauia zwrot 
pieniędzjr. '«dy i wysyłka przez głfrrny 
nł* l związk. fabryk zegarków F^kopf

L E O P O L D  M A Y E R
a. k. urzędowy taksator, W1K % XIV, 

MaHabłi 'er.trat u 187 63, 
Outrrega sit przed nabladowniotwanu! 
Rem roar goldinowy (9 kop.) J 50 złi. 

„ męski srebrny . 3-50 złr.
„ damski „ . . 3-50 złr.

Łańenszek srebrny . . . .  1.— złr.
14 kar |Remontoar damski 9.— złr. 3 , 
złoto (Obrączki ślubne szt. 8.50 złr ‘ 

Zegary pendułowe od 4-50 zł. i wyżej

LEKCYE STENOGRAFII
w godzinach popołudniowych. 3 0  et. 
godzina. Wiadomość w AdmlnUtrtcyi 

„Głosn Naiodn 8155

ZDOLNA NAUCZYCEUCA
tłń tU  Meyi mm i « n e p l u U  ■
80 ot. ta n Tadoh #* w mdm.

. , .Głoan Narodu' STU 1 8

Jd W ł p s i a t i  i T S . T E Ł
po *^0 koro* IWd pitny tamarieiy 
własnego wyro la  •  6 ktgr. kem»n**h 
pe 6 koron opłałnie za potoaatea wy
syła E.nU R^rodyewij ■ Denysów*,

pocari w nk  u  3607
Do zamodzielnuu prowadzenia SIS 

w zakresie wyrobi w cukrowych. 9 4 *- 
ssnbajc się zdalaege e i «■- 
g i e n « t«

SUBIEKTA.
Znoszenia nl. Słowiaósk* L. 9 I p. 

(róg Krowoderskiej). 3703 9 i 4
B  K  O  N  O M

kawaler, z kilkuletnią praktyką gou 
podarars poszukaj• ^ 1 .  aummr
wynagro4-an ra et N. Reku. Obszar 
dworski Gabałtoe p. Zielonki, pći
_______ ilte*ami „T. G.u. 8707 1 1

„A R S“ 
siloi s°ozedui eta 1 m m

otwarty w dml« pew snedaie
od 10—18 z rana i od 2—4 po potaknie.

Bracka 1, pierwszo piętro
8485 6 6

Siw e w ło s y  lub b r & ń
otrzymują natychmiadu pierwotną 

barwę tylko po ożyciu
RTUOINY Y FT B K . A

(EKSTRAKT ORZECHOWY), 
i fitkea z ebjadnletiMi ażyaiu I kar. 

Idealny środek do farbowania 
włosów, pod gwarancyą nicazzocii- 
wy, zabarwia trwale nit , oiiada tłn- 
szezn, nie odbarwia się. Gd wielu hu 
zaprowadzony w Austrji i NieaneauL.

Główny siJad i wysyłka:
F r. Y itek  & Comp., P*m ł , 

Wassergasse 81. i  OK 
Do nabycia w Kral "wie- i*aęuarył 

Zopotk 1 Spółka.

Pó ł kilo pierza, gęsiego
I B *  ty lk o  6 0  cen tó w . M O  

Rozsyłam zupełnie nowe, uare 
pierze ręką darte, pół k>'o tyiko M ec  
to samo w lepszym gatunku tyiko 76 ot. 
w pocztowych pakietach próbnych 6-ki- 
1 jwyuh za pobraniem pocztowo*. — 
J .  K r a t a  iudel pierzem w Smlsżawte 
kełe PrapJ (Ozecbt 600). — Wymiana 
dozwolona. Uptas**m o dokładny adria. 

87Ł ] 1

K a ż d a  r o d z i n a
powmma wg u śfra i

K a t h r e i n e r a
Kneippowską kawę słodową

* •• '  €Ą
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KS1ĘGAM1A KATOLICKA
D n  Wład. Miłkowskiego

W KRAKOWIE, 
iilłea św. Jana 6, (Hotel S&akl)

poleca:

Nabożeństwo
D Z I E C I Ą T K A  J E Z U S

mbrcm-t przez ke, W. A.
Obm  5 0  h a l .  Nadsyłsjęcy w Ii-
M a W A h a  Łąck p Jt >;w O dhL 

utrzymuję Lsiężkę f r a n c o .
Tam.', wyszedł piękny obrazek

/aZWOLCIE BZUTKOM PZTJ$Ć DB MIIE1*
a  a « w f  k o l e a d f .

(k u  Aa hal., tuzina 1 kor., 100 szt. 
& keton.

I

F IL IA
c. k. jprz/w. galicyjskiego 

akcyjnego

Mli hipotecznego
w Krakowie

kupuj j i sprzedaje wszelkie

Winy wirłeidewe,
przyjmuje

d e p o c y t ń  i wkładki 
na książeczki rachunku 

bielącego. sm

j a b ł k a
aa *0 centów wyuyła franco do każdej 
miejscowości «. moi arenij koszyk 5 oio 
rilowy jabłek kurhi nnych a n i  złr. 
M cu stołowych. Spółka sdownl- 
hm ojtoanieia w Ta nawie 8788

pan policmajster
TAGIEJEW.

B liż u e  szeregu iy w  afpzack. I
K a n a r k i

liareyińskie 
do sprzedania w Hotelu 
Kleina, ul. św. Gertrudy. 
8717 8 4 Sondermann.

Pokoik frontowy
widuoany, cichy, dla jednego lab kilkn 
Panów jest saraa lob od 16 b. m do 
wynajęcia Mole być z całem utrzy
maniem. — Przy ulicy Długiej L. 84, 

_______ III piętro. 8701 S 8

Ha Gwiazdkę
P O L E C A

KfetomHsi POJAEKI ma osi
oraz dla dzleeł 8787 1 5

wielki wybór Zebawek
ANASTAZY FRONCZ

K raków , u lica  F loryańska L. 17.

Znane jako najlepsze
tarczyńskie nr. raty lniane 1 bawełniane, bez konkurencji najtaniej!

sprowadza się z pierwszego źródła przez 8591 4 80
Dom w y s y łk o w y  M . G O N E T A  w  K orczynie  p. iocc.
Specyalneśd: tarczyńskie płótna domowe i weby czysto lniane własnej mani- 
pnlacyi (rę «bp ueby) tu dii et płótnu damastowe na ohn*y, serwety, psaeśiw 
radia, ręczniki, dymy, drelichy, chusteczki do nosa, tylko w naj epazyab jako- 

ściaeh. Tudzież n aj leg >ze mutery® bawełniane na r t  ranią  mę akie, prawic 
do ciazutycia w ró iayi b kobrach, wyborn gs anki płótna na pościele. — 
Bistr Ina usługa tylko dobryn * towarami przedniej dobroci Wyisyłki. pr,watnrm 
za zaliczkę Cenniki oraz próbki darmo; powinnn iię jidnak artykuł odnośny 

bliżej oznaczyć oraz pod»ć, na eó ten towar ma słnżyć.
Dom w y syłk o w y M . G O N E T A  w  Ko rciynie p . loco.

Kor
4.—
6—
8.80
8.4v
8.60
3.40

G . G E B E T H N E R A  i S p f f i
W F HAKU WIE, 

J R -jru m k . g ł ó w n y  J j .  £ » Q ,  
poi b« do nauki jęsyków obcych

PRAKTYCZNE ŁATWE METODY
H. Bergera

do gruntownego nhucseuia się języków 
eboyeb z pomocę lab bo, ptmaty ot- 
aozytHela z wymowę polskę i z klu

czem.
Metoda Atgitlska. Wyd. 8. .

w oprawie płóciennej . .
Metada Fraoccckr Wyć. 8. .

w oprawie płóciennej . .
Metoda Niemiecka. Wyd. 8. .

w oprawie płóoiennej . .
Metees NI m.seiu 

Kara wyższy nr pełniąjęcy. . 4.40 
w oprawie płócienną . . . 5.80 

'1 Helska- Fraaoaekl I Ftraa- 
■ ctsksHotsłu, tak zwany 
K „Emigracyjny- największy 

i najeokiadnl. ity z istnie
ję 3 »ń, ułożyli Kazimierski I Re pokusi.1. 
Wyd. nowe K. 16.—, w oprawia Ł  18.4t 

ODDZIELNIE: Część polsko francuska 
kor. 18.—, w oprawie kor. 15.40.

Część fra*0Mka- polska kor. 5.80, 
w oprawie kor. 7.80.

Słounik
kowy, do użytku prywatnego, w kan
torach i szkołach, aioiyi prof. Piotr 
Parylak W oprawio kor 8.—.

Księgarnia pc kii : Wielki wyból kotą. 
tek w różnych ] srykuck, we wszystkich 
działuch wietty i beletrystyki, jakc tel 
kslęiek w niccżer.taa, w oprawach 
o 4 nijskromniejszyot do ncjwyl win
tu iej szych. 8578

Mszały, brewiarze, dłoraallkl, u u n y  
PiOweji_l krajawe i zsaraalozao, w ję- 

zykn polskim i obcych o trzy. uje ni, 
zwłoemie po wyjśoin.

Księgar ’« moren, zy w przyjmo 
waahi gizeap.at] aa wszystkie pmam 
purycj^ozae, krajowe i zrgraz1 u  pe 
osaach redakcyjnych.

Katalcpl własnych wydawnictw I eb- 
cych dostarcza na tę danie bozpłatnle.

Zt mówienia z prcwlicyl załatwił z 
całę sumiennrścię i nożliwę szybtaścię, 
nr żadaalc za zaUczeolem pcoztowem.
Ważne dla ludzi InNących a pokój
Dom, ogród, „tajnia, wTh ownia, skib., 
w aajsntlisse ikolicy Krakowa do 
bpi 'ed. nia Wiadomość w Admin i u 

.Głosu Narodu :. 8788 1  8

W DRUKARNI MANIECKli
nabyć można

P R A K T Y C Z N E  P R Z E P t
piemia « t St

FI o r e n t y n y  i  Wakat
obejmuję:

Ir e .i . o z a łe  s t r a a le : ■ arsone, 
r ae maślane, ti‘wwykle dobi 
maLiem, migdałuwę i__ itp. 

PL«-« L i jak: turmadski, daktyli 
oygażski, orzechowy, nugat lye 
z marmoladę poneeakjwę itp.

H a r a r h  J poi rt.ćcnowe, krucka
gdałowei konserwę cytrynowę,j 
kowp z bakaliami, prowarcLi* ii 

kąjreim id] n< tortg jak: i 
bony, przekładany galaretę w; bi 
pomadkowy oriecbowi- prnek ac 
kremem lip. 97(

W nelk li ciastka der .nn 
Frześliesne lukry, DesI 
u l e  plniuLLi, pierniczki 

Cena 1 kor- 20 hal.
Po urresłai , przekazem poczt I 
32 b. wyey.« franco drnkarua ila 

ckłch, Lwów, K.-fernitu 9.

Moite m
węgierskie, anstr/ackie i z 
graniczne, koniaki węgiersk 
i francuskie, rosolisy, likier 
rumy, herbaty, kakao zpros 
kowane, prawdziwą oliwę > 
cej&ką, bulion z drobin i di 
czy cny, poleca handel kolo 

pod firma*

S ta n is ła w  £81
K R A K Ó W,  87181 

m l .  S z e w s k a  L  t4 f

Młody mę/icusyzakt
żonaty, bezdzietny, oh many 6 
w buchzlteryi. biegły w polskim i 
mieckim językt pvsruKuje zara I 
kiegokolwiekbędż zejęoia biur ‘ g 
H U msgazyniera, doaoroy itp. 
mie w mirjbcn, na prowincyi Irb j  

granicę. — Łaskawe sgioszBniw 
„Zana" puste rest. Kruków. 3TJS

Floryańska
Kraków, tuż przy Rynku Nr.

Związek
KRAWCÓW

Z  dotorow ycli n a łc r y a ł .  n br. tnarytt. n a  z a t n C w i c n i a  od 20-25 z ł r .
TT orania gotowe od 10*— 

■v >we od 15'— złr. w y ro b u  krajow ego.
Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Be&upró. 

Prpifr z fabryki Brad Fiałkowskich w Bielsku.
W drukarni W. Korneckiego w Krtkor-id


